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DLA OBCYCH CENA PODWOJONA. 
TOREEN NIA krewnych lub znajomych nie 
i POSZUKIWANIA na raz jedes 


va cie „il, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Aust. 
aw Erin è y in Asta, Africa and Australia and in al 
tie provinces of ancient Poland, is really a first class advertising medium. 


ALL COMMUNICATIONS OUGHT TO BE ADDRESSED: 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, 


«GAZETA POLSKA”S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works of our own publication and edition, 


fervia, Dunabian Principańities, Turke 


mo. 44. 
PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na eały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do l-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, to abonent od 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze rależy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodoika wysyłamy Ex- 

ressem, Który z abonentów chciał- 
b , aby przesyłkę my sami tu o- 

dacili, niechaj do tych pieniędzy 
Sisy 40c. za przesyłkę pocztową, 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od ceny następnych ro- 
ozników (II, Illgo, IVgo, Vyo, 
Vigo, Villgo, VIlIgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii. 


Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Jeszcze jedną znaczną ko- | 


rzyść przeznaczamy dla na- 
przód biatoych za *Gazetę Pol- 
ską” na rok 1896. — Każdy a- 
bonent *'Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo- 
Ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkólnych — (do 
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze- 
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przysełać najmniej $5 00 
a odbiorą za $1000 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki. 

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna- 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub reż im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze- 
tę Polską do 1 Stycznia 1897 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza. 

Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo=* 
nentów na. Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta- 
łych z zapłatą uiszczać się bę- 
dzie z zaleglości i naprzód bę- 
dzie na rok -1896 opłacać, 


Chicago, Tils. 


G 


+ M 


dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No 
wego Roku, w którym to cza- 
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 500 listów dziennie a 


, tych*aa raz odrobić nie można 


i przesyłka książek musi się 
opóźniać. 

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara. 


Extra premie: 


xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 15c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.0, 


za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 


wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Tygodnik 


z roku 1894. 


Dla tego, że z tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 

jednego doiara. 


Powieść Jan IlI Sobieski czyli 

lepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 


NAUKOWY. 
ROCZNIE X. - 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
lik dziesiąty "Tygodnika Po- 
wileściowo Naukowego.” 

W X Roczviku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (0o30 
bliwie dla kobiet piękne do czyta- 
nia) pod tytułem. 


BRANKI W JASYRZE 


ozdobione wielu obrazkami. 
„Dzieło to nas samych, sprowa- 
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 


rok tylko jednego Dolara. 


Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 


książkę. 

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo- 
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej, 

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
r ok, = 

. Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 

pisze po l-szy numer na okaz, a chę- 


tnie wyślemy. 


Ziomek i sługa 
Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


przez co wiele pracy mieć bę- | 


Chicago, Illinois, Czwartek 31go Października, 1895 roku. 


ENTERED AT THE POST-0OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Zniżenie Ceny! 
KALENDARZ 
MARYAŃSKI. 


na rok przestępny 


1896 


jest do nabycia 
w Pierwszej Księgarni 
Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE UL, CHICAGO, ILIS. 
Cena 15 centów. 


Sto egzemplarzy $10 00 


Kalendarz ten, znany od wielu 
lat abonentom i czytelnikom *'Ga- 
zety Polskiej” jest tą razą o tyle 
cenniejszym, że ma śliczną mapę 
kolorową Polski (w granicach z r. 
1772 przed Iszym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz ścienny 1 
chromolitografig Najświętszej Ro- 
dziny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 35 do 
50 centów. 


Cena jednego egzemplarza 


15 centów. 


Kalendarza nie wydaje się na premią. 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Ismid i Henduk w Arme- 
nii donoszą, że mahometanie 
wci:ż jeszcze zaczepiają tam 
tejszych chrześcian. Na miej 
sce rozruchów wysłano wojsko. 
Z Adana i Aleppo donoszą, że 
agenci rewolucyjni przebiega- 
ja kraj i namawiają młodych 
Armeńczyków do przyłączenia 
się do rewolucyi i że broń, a- 


manicya i dynamit dla użytku 


tych Armeńczyków zostają ma- 
sami przemycane przez granicę. 


* * 
* 


Japończycy chcą podobno o- 
puścić Koreę. aby ujść przed 
zawikłaniami i aby rząd mógł 
całe swe siły skoncentrować 
dla podbicia wyspy Formosa. 

Z Wiadywostoku donoszą, 
że japońskie porty Shimonose- 
ki, Kokokaichi, Tokio, Sen- 
dai, Aomoos i Otarunai zosta 
ną wkrótce otwarte dla mię- 
dzynarodowego handlu. 

Depesza prywatna z Tokio 
donosi o japońskich zwycięz- 
twach na wyspie Formosa. Do- 
wódzca tak zwanych ''czarnych 
flag”, którzy się znajdowali w 
chińskiej stolicy na owej wy- 
spie, ubiegł i zdaje się, że je- 
go ludzie wkrótce złożą broń. 


* * 
* 


Z Soeul, stolicy Korei, dono- 
szą, że Tai- Won-Kun, ojciec 
króla, który ma obecnie w 
swych rękach władzę, każe do 
więzienia wrzucać wszystkich 
tych, których uważa za swoich 
nieprzyjaciół. 

Król, któremu zupełnie ode- 


brano władzę, obawia się o 


narchii pod księciem Pierre de 


swoje życie i prosił zastępców , Sachsen- Koburg coraz bar- 


obcych mocarstw, którzy się 
znajdują w Seoul, ażeby go o- 
bronili. 


* * 
* 


Z Konstantynopola donoszą 
23 paźdz. Wielki wezyr Kia- 
mil pasza wręczył Szokirowi 
paszy projekt reform mających 
być zaprowadzonych w wilaje 
tach (okręgach ) Erzerum, Bil- 
lis; Wan, Sivas, Maauretula- 
ziz i Diabekir. Naczelaemu ko- 
misarzowi polecono, ażeby su 
miennie dozorował nad wyko- 
naniem reform i przysłał do 
Konstantynopola sprawozda- 
nie piśmienne o ich wyniku. 
Projekt ów naznacza także 
szczegółowo władzę naczelne- 
go komisarza co do amnestyi, 
która ma być udzieloną uwię- 
zionym za polityczne przestęp- 
stwa i co do powrotu ormiań 
skich emigrantów i banitów, 

O groźnych rozruchach do- 
noszą z Kerasuw. Turcy bo- 
wiem napadli Ormian mieszka - 
jących we wsi Senlus w okręgu 
Modanin i w walce, która na- 
st «ła, zostało zobydwóch stron 
24 ludzi zabitych. 

Londyński *'Chronicle” do: 
wiadujesię z Konstantynopola, 
że w sobotę zostało aresztowa - 
nych sto Turków, a w ponie- 
działek 38 “softas” i 5 studen- 
tów szkoły wojeanej. Wszyscy 
mają ścisią styczność z młodo- 
tureckim ruchem. 

Do *Standard'u" zaś dono 
szą: Straszne pogłoski obcho- 
dzą o zemście dokonanej na 
członkach partyi młodoture- 
ckiej. Wybitay adwokat ture 
cki, Izzet; o którego uwięzie- 
zieniu niedawno temu donie- 
siono,został na mocy dowodów, 
iż korespondował z partyą mło. 
doturecką, męczony w. więzie- 
niu w Yldez tak, iż umarł. la 


‘na pogłoska opiewa, że w so 


botę uwięziono 50 przewodni- 
ków partyi, procesowano ich 
krótko i stracono, ponieważ 
mieli się dopuszczać wybry 

ków z powodu ostatnich rozru 

chów armeńskich. Młodotur- 
cy mają gwaltowne mowy na 
ich zgromadzeniach, lecz ogól 
ne istaieje mniemanie, że suł- 
tan przez stanowcze swe postę 
powanie zadusi ruch przeciw 
rządowi pałacowemu w jego 
zarodkach. 


Ga * 
* 


«Gazette de Lausane” po- 
wiada, że chociaż nie jest pra- 
wdą, iż papież jest umierają- 
cym, dowiedziano się jednak, 
że w ostatnich miesiącach siły 
Ojca św. znacznie podupadły. 
Ci, którzy się znajdują w jego 
otoczeniu mniemają, że nie 
przeżyje zimy. Dodają jeszcze, 
że cała siła życia Leona XIII, 
zdaje się skoncentrować w je- 
go władzy myślenia. 


* * 
* 


W Rio de Janeiro, stolicy 
Brazylii, mówią o tem, że taj- 
ny ruch dla odbudowania mo- 


dziej się rozpowszechnia: Przy - 
jaciele planu stali się wskutek 
powodzenia odważniejszymi i 
starają się o zwolenników i o- 
twarcie popierają kandydaturę 
księcia Pierre. Jest to syn ks. 
Ludwika Augusta z Sachsen- 
Koburg i księżnej brazylijskiej 
Leopoldyny i ur dził się w r, 
1866 w Rio de Janeiro, 

Urzędnicy brazylijskiego po- 
selstwa w Londynie powiada 
ją, że książę Pierre znajduje się 
w zakładzie dla obłąkanych w 
Austryi i że wiadomość o ru- 
chu w Brazylii na korzyść przy- 
wrócenia monarchii niema ża- 
dnej podstawy. 

J Leć A X 

Korespondent londyńskie- 
go “Times” w Honkong do- 
wiaduje się z wiarogodnego 
źródła, że przez traktat zawar 
ty niedawno temu przez Chiny 
i Rosyę, ostatnia nabyła pra 
wa, że flota jej może leżeć na 
kotwicy w pobliżu Port Arthur 
i że pod rosyjskim zarządem 
mają być budowane koleje z 
NerczynskaiTsitsiharu do Wła 
dywostoku i z Tsitsiharu do 
Port Arthur; Rosya ma także 
mieć kontrolę nad ruchem tych 
kolei. Oprócz tego uzyskała 
Rosya jeszcze inne traktaty 
handloę 3, do których się stó- 
suje klauzula najbardziej u 
względaionego narodu. Chiny 
zatrzymały sobie prawo kupić 
te koleje za 20 lat za cenę, któ- 
ra dopiero później zostanie u- 
stanowioną. 

Z Shanghai teleyrafują 24 
paźdz Rosyjska eskadra skia 
dająca się z 15 okrętów wypły 
nęła z Władywostoku do Che 
mulpo i Tusan; japońska tlota 
krążąca w wodacn wyspy For 
mosa, została podobno odwe- 
łaną i kilka angielskich okrę- 
tów odebrało rozkaz udania się 
do Korei. 

W Shanghai obchodzi po- 
głoska, że Rosya przywłaszczy 
sobie Fusan. 

Położ=nie jest bardzo kryty- 
czne i wszędzie przygotowują 
się do oczekiwanej walki, cho- 
ciaż sprawa zostanie może za 
łatwioną przez podział Korei 
pomiędzy Rosyą i Japonią. 


* * 
x 


“Commercio”, czasopismo 
wychodzące w Lima, Peru, po- 
wiada w artykule wstępnym, 
że Stany Zjednoczone, jeżeli 
nie chcą utracić ich moralnej 
przewagi, muszą z naciskiem 
wywrzeć ich wpływ w kwestyi 
spornej pomiędzy Wielką Bry- 
tanią i Venezuelą. 

Jeżeli Stany Zjedn. pozosta- 
ną bezczynnemi i zezwolą na 
blokadę Venezueli, to może 
pomimo to Anglia nie wyjdzie 
zwycięzko ze sporu, gdyż wy 
nik byłby ten, iż Anglia mo- 
g'aby zająć tyle tylko Guiany, 
ile armaty z jej okrętów po- 
kryćby zdołały. 


* 
k * 


Z Londynu telegrafują 25 


paźdz. Tutejsze biuro spraw 
zagranicznych nie otrzymało 
jeszcze potwierdzenie wiado- 
mości, że Rosya uzyskała pra- 
wo, iż flota jej może leżeć na 
kotwicy w Port Arthur i że 
Rosya ma $udować koleje na 
półwyspie Liao Tung. 

Loadyński “Chronicle” mó- 
wi w kwestyi rosyjsko-japoń - 
skiej: Mniemamy, że Japonia 
zagrożona w taki sposób przez 
Rosyę, nie zechce opuścić Port 
Arthur. Można zrozumieć, że 
jeżeli Rosya będzie usiłowała 
przedsięwziąć taki krok, An- 
glia i Japonia zawrą przymie- 
rze odporno-zaczepne. Jeżeli 
Lord Salisbury się tylko zde- 
cyduje, co i w jaki sposób dzia- 
łać powinien, to ma dobrą spo- 
sobność do wsławienia swego 
nazwiska, 

Konserwatywny “Standard” 
mniema, że wiadomosć o wa- 
żnych ustępstwach Chin dla 
Rosyi, jest tylko “kaczką” ro- 
syjską. 

“Times” pisze: Rosya nie 
może sobie przecież wyobfazić, 
czy wielkie mocarstwa zezwolą 
na takie zniszczenie politycznej 
równowagi, które okazuje zu- 
chwałość jakiej jeszcze nie by- 
wało. 

Warunek, że Chiny mogą 
odkupić później koleje, jest za 
głupim żartem, aby mógł za- 
jąć miejsce w kwestyach dy 
plomatycznych. Według wa- 
runków podanych, Mandżurya 
stałaby się faktycznie prowin- 
cyą rosyjska i Pekin znajdo- 
wałby się w posiadaniu Rosyi. 

Nikt zresztą nie wątpi, że 
Rosya przez traktat zawarty z 
Chinami nabyła praw, jakich 
nie posiadają nawet *"najbar- 
dziej uwzględnione” narody, 
co łatwo może feprowadzić do 
wielkiej wojay. 
` Korespondent ‘‘Timesu” w 
Hongkong, który doniósł o 
tym traktacie, jest człowie- 
kiem, znającym ścisłe stósun- 
ki z ludźmi, którzy mogą znać 
wszelkie tajemnice polityczne. 
Łatwo można zrozumieć, że 
publiczność angielska jest roz- 
gorączkowaną. Jeżeli wiado- 
mość o traktacie rosyjsko-chiń - 
skim zostanie urzędownie po- 
twierdzoną, to Anglia będzie 
miała dosyć do czynienia:. Z 
Brazylią ma do załatwienia 
sprawę o wyspę Trinidad, z 
Venezuelą sprawę o granicę; 
oprócz tego przygotowuje wy- 
prawę, aby ukarać króla A- 
szantów w Afryce; do tego 
przychodzi krytyczne jeszcze 
położenie w Armenii, dalej nie 
załatwiona jeszcze kwestya e- 
gipska i nakoniec nader kryty- 
czne położenie w Azyi wscho- 
dniej. 

* * 
* 


Z Konstantynopola telegra- 
tują, że w Erzingjan wydarzy- 
ły się groźne rozruchy, którym 
towarzyszyło wielkie rozlanie 
krwi. 60 Ormian miało utracić 
życie. Rząd turecki przesłał za- 
stępcom mocarstw i swoim za- 


stępcom zagranicą okólnik, w 
którym powiada, że Ormianie 
byli przyczyną rozruchów. 

W okręgu Morash napadli 
Ormianie cztery tureckie wsie. 


* * 
* 


W okręgu San Diego del 
Valle na wyspie Kuba burza 
spustoszyła 1700 chat. 


* * 
* 


Telegram z Rzymu donosi, 
że papież na ''Consistorium"”, 
które się odbędzie w listopa- 
dzie, zamianuje następujących 
dostojników kardynałami: pa- 
piezkich nuacyuszów w Pary- 
żu, Wiedniu, Lizbonie i Ma 
drycie, arcybiskupa z Anconai 
msgr. Satolli' ego, 


* * 
* 


Gazety angielskie przypisu- 
ją wielkie znaczenie faktowi, iż 
rząd chiński udzielił kilku urzę 
dnikom rosyjskim order *'po- 
dwójnego smoka”. 


* * 
* 


Traktat między Francyą i 
Madagaskarem został ogłoszo 
ny. Królowa oświadcza, że 
jest zadowolona z zwierzchni- 
ctwa Francyi, która zastąpi 
Madagaskar w wszystkich za- 
granicznych sprawach. Kwe- 
stye, w których chodzi o cu- 
dzoziemców, zostaną załatwio- 
ne przez francuzkiego jen. re- 
zydenta, a rzeczpospolita fran- 
cuzka będzie broniła Madaga 
skaru przeciw wszystkim nie 
bezpieczeństwom. Jen. rezy- 
dent będzie także kontrolował 
wewnętrzną administracyę Ma 
dagaskaru, lecz rzeczpospolita 
francuzka nie bierze na siebie 
odpowiedzialności za dawniej 
zagwarantowane traktaty lub 
ustępstwa. Publiczne wydatki 
i długi państwa zostaną pokry 
te przez dochody wyspy. Kró : 
lowa zgadza się na to, że nie 
zaciągnie żadnej pożyczki bez 
zezwolenia francuzkiej rzeczy- 
pospolitej. Dyplomaci i kon 
sułowie francuzcy zagraniczni 
mają się zająć obroną intere- 
sów Madagaskaru. 

* f > * 

Klerykalna prasa w Meksy- 
ku jest nieprzyjazną dla spra- 
wy kubańskiej, gdyż jest caia 
monarchicznie usposobioną i 
trzyma się Hiszpanii nie tylko 
dla tej przyczyny, ale i dla te 
go, że Hiszpania rozporządza 
wielką władzą w sprawach ko- 
ścielnych. Wielki ogół zaś me- 
ksykańskiego ludu sympatyzu - 
je z powstańcami kubańsk'emi. 
Rząd pozostał dotychczas zu- 
pełnie neutralnym, gdyż stó- 
sunki jego do Hiszpanii są ser- 
decznemi. Hiszpanie zbierają 
wiele pieniędzy na ich rzecz; 
w Vera Cruz jednakże i we 
wszystkich większych miastach 
panuje nader przychylne uspo- 
sobienie dla powstańców ku- 
bańskich. Prasa liberalna żąda 
połączenia Kuby z Meksykiem. 


* * 
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paźdz. Suma 30,003,000 ta- 
elów, za których zapłacenie Ja 
pończycy się wyrzekają półwy- 
spu Liao Tung, zostanie wy- 
płacona dnia 8 listopada. 


* * 
* 


W Scutari w Albanii wyda- 
rzyła się zacięta bójka między 
mahometanami i katolikami, w 
której z obydwóch stron padło 
wiele ludzi. 


Z Konstantynopola telegra- 
fują: Niedawno temu znalezio- 
no w pałacu sułtana groźny 
list do niego adresowany. U- 
rządzono śledztwo i podejrze- 
nie padło na 14 urzędników 
dworu sułtana. Wszyscy zo- 
stali straceni w jednym i tym 
samym dniu, a sułtanowi zro- 
biło się lżej około serca. 


Gubernator z Btlis telegra- 
fował do rządu tureckiego, że 
Armeńczycy napadli meczety 
w piątek, właśnie gdy maho- 
metanie nie byli uzbrojeni, a 
dla obrony użyli kamieni i ki- 
jów. Potrzeba było wojska i 
żandarmów, aby ustalić pokój, 
Z obydwóch stron zostało wie- 
lu zabitych i ranionych. 

Do londyńskiego czasopi- 
sma “Daily News” donoszą z 
Konstantynopola, że prokla- 
macya sułtana żądająca wyda- 
nia wszelkiej broni, została w 
życie wprowadzona w obec 
Ormian, lecz Turków nikt się 
nie pyta o broń, 


CZYTAJ Z UWAGĄ. 

Tysiące osób, którym lekarze juź pomódz nie 
mogli, zostal: wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co, Setri książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych yleczonvch. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pości.li śmiertelnej dziś 
są zdro -ymi i pracuję na swą familig. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon % Co Czem ich wy- 


ty g'owy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel- 
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu- 
telki 50c. i $100. Najlepszy *łniment" prze- 
ciw renmatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho- 
robom macicy. butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loesowa ks. Kneipp'a, pudełko 25c. 

Pieniądze mu<zą być dołączone wraz z za- 
mówieniem, ponieważ przez 0. O. D. się nie 
poseta. 

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
dvkiorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko i 
gruvtownie Dr. A Bruzon & Co., i za wylecze- 
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołącz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotę, którę 
kosztować będą medycyny, Nie ociązaj się tyl- 
ko pisz zarnz, 

DR. A. BRUNON & OO. 
Specyaliści chorób chronicznych. 
BOX 407 ASHLAND, WIS. 
(Jan. 26) 


Odstępują od- Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko - Katolickiego pod 
0. B. 8. J. 


Towarzystwo św. Ignacego Lojoli 
w parafii św. Józefa w Chica- 
go postanowiło odłączyć się od 
Zjednoczenia i ma zamiar przyłą. 
czyć się do Nowego Zjednoczenia 
zawiązującego się w Milwaukee. 

Towarzystwa milwauekie pracu- 
ją skrzętnie nad uorganizowaniem 
nowego Zjednoczenia. W poniedzia- 
łek po południu zgromadziło się o 
koło 150 prezydentów, sekretarzy i 
innych urzędników, reprezentują- 
cych około 30 towarzystw, aby po- 
sanąć sprawę nowego Zjednoczenia 
naprzód. Przewodniczył p. M. Hun- 
towski, a sekretarzem był -ob. A. 
Chadziński. 

Zastąpione były następujące to- 
warzystwa: Z parzfii zw. Stanisła- 
wa: Tow. św. Stanisława K., św. 


P. 
u przeszło 400 dzieł i dzi 


ę- 

jeden jak i ogłoszenia o zmianie 

żenia jaki pensats dla nbonentów rzód płatn i 
BA NIĄ DZ mj być przesyłane prze» P. O. Money Orda z 


RĘKOPISY NIE ZWRACAJ 
Wszelkie listy, Waco dł i A m 


W. DUNIEŃICZ 532 Mitio Swert, Cio, I 


WSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


na składzie książki e» «ep z Europy, oraz własnego wydania i na- 


Rok 23. 


Józefata no. 1, św. Franciszka S, 


no. l, św. Michała, św. Marcina, 
św. Jana Chrzciciela, św. Stanisła- 
wa B. i M. Z parafii św. Jacka: 
Tow. Najsł. Serca Jezus, św. Ja- 
cka, ćw. Grzegorza, św. Józefa, św. 
Walentego, św. Floryana, św. Bro- 
nisławy, św. Augustyna, św. Fran- 
ciszka S. no. 2, św. Jerzego. Z pa- 
rafii św. Józefata: Tow. św. Pio- 
tra i Pawła, św. Igaacego Lojoli, 
św. Teodora, św. Józefata no. 2. 
Z parafii św. Wincentego: Tow. 
św. Wincentego a Paulo, św. Wła 
dysława, Króla Dawida. Z parafii 
śś. Cyryla i Metodego: Tow. św. 
Cyryla i Metodego, św. Kazimierza 
K., Ułanów św. Sebastyana. Tow. 
narodowe: Tow. Józefa I. Kraszew- 
skiego, Henryka Dąbrowskiego i 
Bartosza Głowackiego. 

Do powyższych Towarzystw na- 
leży 4003 członków. 

Komitet organizacyjny zdał spra- 
wę, że księża proboszczowie zga- 
dzają się na założenie nowego Zje- 
dnoczenia. 

Tow. należące do Zjednoczenia 
pod O. B. S. J. liczące 1680 człon- 
ków oświadczyły, że in corpore 
przystępują do nowego Zjednocze- 
nia. Prezydenci innych towarzystw 
oświadczyli, że większość członków 
jest za przystąpieniem, lecz czeka- 
ją na program. 

Ob. Hunżowski oświadczył, że z 
13tej wardy przyłączy się 500 a z 
I6:ej 1800 członków do nowego 
Zjednoczenia. Prezydenci niektó- 
rych towarzystw oznajmili, że To- 
warzystwa icb uchwaliły nie wy- 
syłać żadnych asessmentów do Chi- 
cago. a w razie śmierci którego z 
członków lub żony, wypłacić po- 
śmiertne z własnej kasy, dopóki 
się nowe Z,ednoszenie nie zorgani- 
zuje. 

Następnie obrano komitet do o- 
pracowania prograrau. W skład ję- 

o wchodzą: Igo. Czerwiński, Ant. 
anielski, M. Detiaff, Józef Re- 
chl'cz i Jan Btochowicz. Komitet 
ten przybierze sobie jeszcze po je- 
dnym członku z tych parafii, któ. 
re w komitecie nie są reprezento- 
wane ` 

. Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w przyszłą niedzielę o godzinie 


Tej wieczorem w hali św. Wi - — 
lm W WH 


Ciężka strata dla farmerów. 


Blaiufield, Wis., 23 paźdz. 
W powiecie Wanshara i sąsiedztwie 
zmarzło wskutek niedawnych sil- 
nych mrozów nocnych 400,000 bu- 
azli kartofli, które się jeszcze w 
ziemi znajdowały. 


Biskup popiera ks. Moroń. 


«Chicago Record” otrzymał na- 
stępujący telegram: 

St Joseph, Mo., 24 paźdz.: 
Wiel. ks. Moroń (Moran), który 
niedawno temu przebywał w Chi- 
cago, jest pierwszym kapłanem, 
który jest zdolnym kontrolować 
parafię Śś. Piotra i Pawła. Biskup 
Burke wrócił co dopiero z Rzymu, 
i przeglądając sprawę ostatnich 
rozruchów w kościele, ogłosił dzi- 
siaj, że potwierdza postępowanie 
księdza i że tenże pozostanie w tej 
parafii. Ci, którzy stanowią nieprzy- 
jazne pierwiastki, przybyli dzisiaj 
do rezydencyi biskupa i wywołali 
scenę. W różnych czasach pięciu 
księży usiłowało kontrolować para- 
fię, której członkowie są po wię- 
kszej części Polakami, lecz musieli 
się usunąć. Policya będzie obecną 
w niedzielę w kościele podczas na- 
bożeństwa, aby utrzymać porządek. 


6" Dla pana L. A. Stachowicz w 
Pottsville, Pa., znajduje się paka 
książek na Express ofisie. - 


Niewiasta Polska, 
W POCZĄTKACH 
NASZEGO STULECIA. 


1800—1880 r. 
PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 
T 


(Ciąg dalszy.) 


— Odwagi, mój drogi hrabio — mówił 
przyjaźnie i rzewnie Chromiński -— wszak 
masz do czynienia nie z obcymi ludźmi, ale 
ze swą rodziną i przyjaciołmi, 

— Ty mi tylko jeden zostałeś jako praw- 
dziwy przyjaciel, mój opiekun lat dziecinnych. 
Czuwaj oademną i ratuj mnie w tej niedoli, 

To mówiąc, uścisnął dłoń jego serdecz= 
nie i odwrócił głowę, ażeby ukryć głębokie 
wzruszenie. 

— Pokrzep się nam nieco, kochany hra- 
bio! Jacenty mi mówił, żeś nie spał w no- 
cy i tak rano się zbudziłes—odpocznij| Pani 
hrabina zabawi naszych gości, 


I cicho na palcach wychodząc, przymk-- 


nął drzwi sypialni, 

Niedługo ostrożnie Jacenty otworzył drzwi 
i położył list nadesłany od baronowej Essen- 
wein, Adres wskazywał, że ma być doręczo- 
ny do własnych rąk hrabiego Adama, z do- 
datkiem, że bardzo pilny. 


+ 


W parę godzin śpiący otworzył oczy za 
padłe i jakby obłąkane: długo spojrzenie zwra 
cał na około siebie, aż ujrzał list położony; 
poznawszy pismo dobrze znanej ręki, rozdarł 
kopertę i z gorączkowym pośpiechem zaczął 
czytać. 

Dawna przyjaciółka donosiła mu szcze- 
gółowo o wszystkiem, radząc zdraj:ę Chro- 
mińskiego za służby wypędzić; „a gdy — do- 
dawała w końcu — rozdział teraz z żoną nie- 
wątpliwie nastąpi, ja pośpieszę otoczyć całą 
troskliwością delikatnej kobiety, jako dawna 
przyjaciołka ukochanego hrabiego,” 

Głęboko wzruszony, podarł ten list w ka- 
wałki z pogardą i zadzwonił silnie, a gdy 
wbiegł Jacenty: 

— Przygotuj wszystko do ubrania, za- 
wołał głosem drżącym od oburzenia, Gdzie 
hrabina i pułkownikowstwo? 3 

— W dolnych apartamentach obok oran 
żeryl. 

— Dobrze! ubierz mnie prędzej i poproś 
zaraz pana Pawła do mnie, 

Kiedy skończył ubranie, usiadł na fotelu, 
w tej chwili ukazzł się Chromiński, 

— Panie Pawle — rzekł wyciągając doń 
rękę — odebrałem list od baronowej, w któ 
rym donosi mi wszystkie szczegóły pobytu 
waszego w Borowie. Nie masz więc żadnej 
tajeranicy, postąpiłeś jak człowiek prawy i 
uczciwy i jako mój prawdziwy przyjaciel, 
Zbliż się, niech cię uściskam! Gdyby żyła 
moja matka, błogosławiłiby cig za to, Roz- 
ważyłem wszystko dobrze i nabrałem przeko- 
nania, że innej dla ciebie, jako mego przyja 
ciela, drogi mie h.ł». Muszę jednak wiedzieć 
czy moja żona pragnie rozwodu? Jestem na 
wszystko przygotowany, 
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— O tem mowy nie było i nie ma, od- 
powiedział Chrominski, tu przedewszystkiem 
myśleć potrzeba o losie i przyszłości sieroty. 

— Rozumien — mój kochany Pawle, 
podaj mi z tej szkatułki miniaturę mojej mat- 
ki. l 

Kiedy ją ujął w drzące ręce, długo się 
wpatrywał, całował, a chowając na sercu, 
rzekł swobodniej oddychając: 

— Teraz podaj mi rękę, mój przyjacielu, 
zejdę na przyjęcie gości. 

Jacenty zbiegł pierwszy uwiadomić ich 
o tem, Pułkownik z córką usiedli w pierw- 
szym salonie, pułkownikowa została w oran- 
żeryi przybocznej, której drzwi otwarte z9- 
stały, U jej stóp siedział mały Ntefaaek, w 
klombie kwiatów ukryty, wodząc w około 
zdumionemi oczętami, l 

— Jacenty! zawołał groźaie hrabia, stę- 

pując ze schodów, niech tu nikt nie waży się 
wchodzić — ty stój na straży, 
„ (Gdy weszli do salonu hrabia odłał głę- 
boki ukłon pułkownikowi, który siedział z 
ponurem obliczem, a opierając się silnie na 
ramieniu swego przewodnika, zwrócił oczy na 
żonę, a potem spojrzeniem zatoczył, szukając 
matki, Zobaczyłją i pochylił z uszanowaniem 
gł”wę, poczem patrzał jak w tęczę w mal- 
żonkę swoją i oczarowaay jej wdziękami, dłu- 
go się wpatrywał, 

— Siadaj, hrabio!— przemówiła pierwsza 
pułkownikowa, przerywając grobowe milcze- 
nie. < A | 

— O ni*! droga pani! wyrzekł mocnym 
i stanowczym gł sem, obwiniony i przestępca 
stać musi przed swymi sędziami. Nie żądam 
łaski, czekam tylko wyroku, któremu się z 


góry poddaję, Mój jedyny przyjaciel, na któ- 
rego ramieniu się wspieram, obudził we mnie 
odwagę i energię, które wlewał dawniej w 
moich latach dziecinaych, Bronić się nie 
myślę, grzechy moje i winy są wielkie, ale 
jest także wielkie miłosierdzie boże! 

Na te wyrazy rzewne a pokorne, rozjaś- 
niło się pochmurne czoło pułkownika: powstał. 
a zbliżając się do niego: 

— Panie hrabio! krótko a węzłowato 
bolesne te odwiedziny u was skończymy. ()- 
to są spisane warunki, które jeżeli przyjmiesz. .. 

— Proszę o nie, bez czytania podpiszę, 

— O nie! aa to nie pozwolę, musisz 
wiedzieć, co zatwierdzasz swoim podpisem, 
ażebyś nie powiedział póżniej, żeśmy cię po- 
d szli. | 

— I tacy ludzie prawości i zacności nie- 
pokalanej, jak ty pułkowniku, mogą mi przy- 
pisywać taką nikczemność, ażebym na chwi- 
lẹ zapomniał z km mam do czynienia, Do 
brze, więc odczytam, 

Wspart głowę na ramieniu przyjaciel- 
skiem, a im więcej się rozczytyw u, rozjaś- 
niała się twarz jego, Było to jedynie zobo- 
wiązanie adoptowania i uznania za prawego 
syna małego Stefanka, Gdy skończył, zbli- 
żył się do stołu, porwał pióro i podpisał. 

— (Gdyby mi wolno było, mówił rzew- 
nym głosem, padłbym na kolana przed tebą, 
moja Klaro i u stóp twoich złożył ci podzię- 
kowanie za to dobro, jakie mi wyświadczasz, 
dla spokoju mojego sumienia i serca. Gdy- 
by mi było wolno ten sam hołd złożyłbym 
u nóg twoich, szanowna i czcigodn» jej matko, 
a po tem zwróciłbym się do ciebie, pułko- 
wniku, wyciągnął rękę, ażebym poczuł uścisk 
twej szlachetnej dłoni, 


Ale po tem co zaszło, 


pozostaje mi ty:ko jedno: złożyć, drodzy pań- 
stwo, moje uszanowanie i w samotności, w 
opuszczeniu... prosić Boga o zmiłowanie.,, 

Głos jego przy osatnich wyrazach za- 
drżał: zwrócił się, oddał głęboki pokłon i kil- 
ka kroków postąpił, Chromiński szedł bla- 
dy i złamany, spodziewał się, że pokora jego 
wychowanka wzruszy chociaż jedno serce 
Była to chwila dla niego strasznego niepoko- 
ju, gdy nagle usłyszał szelest sukni jedwab- 
nej z jednej strony, chód męzki z drugiej, 
Równocześnia porwali się z miejsce swoich 
Klara i jej ojciec. 

— Hrabio Adamie! odezwał się przy- 
jaźnie stary wojak, tak się nie pożegnamy 
obojętnie, Ja ci przebaczam wszystko, boś 
postąpił uczciwie, 

— A ja przychodzę do ciebie, Adamie, 
przemówiła Kiara, ażeby ci podać rękę i to- 
warzyszyć wszędzie jako wierna żona, co ci 
zaprzysięgła przy ołtarzu, 

Na ten głos stanął jak skamieniały, nie 
mógł słowa dobyć z bijącej gwałtownie pier- 
si, wreszcie, wzruszony, uścisnął serdecznie 
podaną dłoń starego wojaka, a ująwszy ręce 
małżonki, tulił je do swego serca, 

— Wracacie mi życie, przemówił wresz- 
cie, teraz zaczynam oddychać. 

Otlicze Chromińskiego żywy rumieniec 
radosnego uczucia ożywił, gdy wziąwszy na 
ręce dorodnego Stefanka, pułkownikowa zbli- 
żyła się śpiesznie do córki, Ta wzkazując na 
pekne pach lẹ, wyrzekła: 

— To twój syu, Adamie, a teraz nasz 
syn, panie hrabio. 


On spojrzał nieśmiało na sierotkę, ale 
wkrótce przemogło uczucie szlachetne, pochy- 
lił się, a tuląc chłopczypę do piersi, złożył 
pocałunek ra jego główce. 

Pułkownik z żoną Śpiesznie opuśnili pa- 
łac Jaziowa, wracając do swej ustrom, Hra- 
bia Adam w parę dni wyjechał do Warsza- 
wy, ażeby stwierdzić aktem urzędowym uzna- 
nie małego Stefana za swego prawego na- 
stępcę i dziedzica. Wtedy dopiero razem po- 
jechali do Jabłonki, przedstawiając oboje sie» 
rotę jako swego syna, a ich wnuka, Stosun- 
ki serdeczniejsze teraz zawiązały się pomi 
rodzicami a zięciem. 

Doznane wrażenia i przejścia bole: ie, 
silnie oddziałały na hrabiego Adama; z po- 
rady lekarzy przeto wyjechał latem do Cie- 
plie, gdzie w ciągu miesiąca zakończył życie, 
W testamencie cały majątek pozostawił w 
dożywociu swej małżonce. Hrabina Klara, 
jako wdowa, przybyła ze swym synem, jak 


nazywała Stefana, do Warszawy i przez cały 


rok, czuwając nad jego wychowaniem, na la- 


to przyjeżdżała do Jazdowa, ale więcej ba- 


wiła u swoich rodziców. É 

O Tadeuszu Sędzimirze wieści przy- 
głochły. Chromiński rządził mu w Sosnów- 
ce dobrze i zbierał niemało grosiwa, W ro- 
ku 1826 otrzymał pierwszy list jego z An- 
glii, w którym mu donosił, że wraca do Fran- 
cyi, gdzie dłużej zabawić myśli, Zasiłku 


pieniężnego nie żądał, bo potrafił sobie za 


granicą wystarczyć, 
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i Na raz przyniesiono  Chromińskiemu 


miejscem do zakładania nowych” eu- 
ropejskich kolonii.” 
-Wtem zdaniu leży zarodek je- 
dnej części doktryny Monroea. Na- 
ród amerykański nie chciał uznać, 
że narody europejskie mają prawo 
do zakładania kolonii i ustanowie- 
nia zwierzchnictwa nad jakąkolwiek 
częścią zachodniej półkuli ziemi, 
jak to czyniły w 16 i 17 stulecia. 
Wkrótce potem car Aleksander 
I rzeczywiście uznał nasz protest, 
gdyż już więcej nie rościł sobie 
pretensyi do posuwania jego posia- 
dłości na południe kraju, znanego 
wówczas pod nazwą rosyjskiej A- 
meryki, a teraz pod nazwą Alaski. 
W południowej części zachodniej 
hemisfery rzecz miała się inaczej, 
W Meksyku i południowej Amery- 
ce zbuntowały się kolonie hiszpań- 
skiei ustanowiły rządy republikań- 
skie. Staay Zjedaoczone uznały ich 
niepodległość, lecz Hiszpania usiło- 
wała wciąż odzyskać je na powrót. 
W r. 1822 rząd hiszpański mnie- 
mał, iż za pomocą "świętego przy- 
mierza”, do którego należały Fran- 
cya, Prusy, Austrya i Rosya, od- 
zyska kolonie hiszpańskie i usiło- 
wał ze wszystkich sił uzyskać po- 
moc przymierza. I wymienione pań- 
stwa nie były od tego. Wtenczas 
to G. Canning, ang. minister spraw 
zagranicznych -który zreszą nigdy 
nie lubił Stanów Zjedn. — podsze 
poat Rast'owi amerykańskiemu po- 
słowi w Londynie, że wielka Bry 


ROZDZIAŁ XII. 


tania będzie współdziałała ze Sta- 


nami Zjednoczonymi, ażeby się o- 
przeć ponownemu podbiciu hiszpań- 
sko amerykańskich kolonii. Nie by- 
ło nic z tego, lecz powstała opinia, 
że Canning był faktycznie *wyna- 
lazcą, promotorem i obrońcą (cham- 
pion'em”) doktryny Moaroe'a. Tak 
oświadcza Charler Sumner w jego 
«Prophetic Voices of America”. 

Położenie więc, gdy prezydent 
Monroe posłał swoje orędzie Kon 
gresowi w grudniu 1823 było ta- 
kiem: Hiszpania usiłowała uzyskać 
pomoc mocarstw europejskich, aby 
odzyskać jej utracone posiadłości w 
poładniowej Ameryce, a Rosya 
twierdziła, że ma prawo posuwać 
jej kolonie na poładnie wzdłuż wy- 
brzeża oceanu Spokojnego z okolic 
północnych. 

O Hiszpanii i sprzymierzonych 
mocarstwach mówił Monroe, po wy- 
łaszczeniu ogólnego położenia i ró: 
żnicy politycznych systemów: 

«Winuiśmy więc otwartości i stó- 
sunkom przyjaznym, istniejącym po. 
między Stanami Zjednoczonymi i 
temi mosgarstwami, abyśmy oświad- 
czyli, że uważalibyśmy jakiekolwiek 
usiłowanie z ich strony rozszerze- 
nia ich systemu na jakąkolwiek 
część tej hemisfery, jako niebez- 
pieczne dla naszego pokoju i bez- 
pieczeństwa. Nie wtrącaliśmy się i 
wtrącać się nie będziemy do istnie- 
jących kolonii lub krajów zawi- 
słych od jakiegokolwiek europej- 
skiego mocarstwa. Lecz wraz z rzą- 
dami, które ogłosiły ich niepodle- 
głość, a których niepodległość po 
wielkim rozmyślaniu i za sprawie- 
dliwych zasadach uznaliśmy, niemo- 
glibyśmy uważać jakiekolwiek wda- 
wanie się w celu ich uciemiężenia 
lab kontrolowania ich losu w jaki. 
kolwiek sposób, przez jakiekolwiek 
mocarstwo europejskie, w innem 
świetle, niż jako maaifestacyę nie- 
przyjaznego usposobienia dla Stan. 
Zjednoczonych,” 

Ta tak zwana doktryna uzyska 
ła potwierdzenie każdego amery- 
kańskiego męża stanu od owego 
cząsu aż do dzisiejszych dni. Stan. 
Zjednoczone nie chcą zezwolić, aże 
by jakiekolwiek mocarstwo euro- 
pejskie przewróciło rząd którego- 
kolwiek z państw południowo-ame- 
tykańskich lub ustanowiło 1nny 
rząd na jego ruinach. 

Daniel Webster mówiąc o tym 
przedmiocie w kalka lat później, 
rzekł: “Panie, zapatroję się na o- 
rędzie z grudnia 1823 jako piękną 
stronicę w naszej historyi. Nie po- 
mogę w tem, ani ażeby ją wyma 
zać ani ją wydrzeć; ani też zosta 
aie przez jakikolwiek z moich czy 
nów powalana lub splamiona. Do- 
dała honoru roztropności rządu, a 
ja nie chcę zmniejszyć tego hono- 
ru. Wzniosia nadzieje i zadowolni- 
ła patryotyzm ludu. Nie chcę rzu- 
cić zarazy na te nadzieje, ani też 
nie chcę zawstydzić tego zadowolo- 
nego patryotyzmu.” 

Ta faza doktryny Monroe'a nie 
została nigdy zakwestyonowaną przez 
jakiegokolwiek amerykańskiego pi 
sarza irb amerykańskiego męża sta- 
nu. 

Jefferson, którego Monroe się ra- 
dził, popierał stanowisko przez nie- 
go zajęte. Pisząc do niego, powie- 
dział: 

«Naszą pierwszą i faundamental- 
ną zasadą powinno być, ażebyśmy 
się nigdy nie zawikłali w niesnaski 
europejskie. Naszą drugą, abyśmy 
nigdy nie zezwolili, by Europa się 
mięszała do spraw cisatlantyckich. 
Ameryka północna i południowa 
ma cały szereg interesów, różnią- 
cych się od interesów Europy, a 
które są szczegółowo jej własnemi. 
Dla tego powinna posiadać własny 
system, zupełnie inny i odrębny od 
systemu europejskiego. Podczas gdy 
Europa pracuje nad tem, aby się 
stała siedzibą despotyzmu, my po- 
winniśmy się starać, aby nasza he- 
misfera była siedzibą wolności.” 


Chociaż kongres nigdy formalnie 
nie potwierdził tej doktryny, to je- 
dnak nie ma wątpliwości, iż każdy 
uważa, że jest ustaloną częścią po- 
lityki tego kraju. Dowód tego wy- 
darzył się w r. 1861. W tym roku 
Napoleon III wylądował armię fran- 
cuzką w Meksyku pod pozorem o- 
brony iateresów francuzkich, zniósł 
meksykańską armię i rząd, przed- 
łożył kwestyę ustanowienia cesar- 
stwa meksykańskiemu ludowi, któ- 


ra przeszła pod wpływem francu 
zkich bagaetów i Maksymilian zo- 
stał umieszczony na tronie. 

W S:anach Zjednoczonych sro 
żyła się wtenuzas wojaa cywilna, 
lecz pomimo to minister Stanu Se. 
ward zawiadomił rząd franguzki, że 
postępowanie takie musi d>prowa 
dzić də wojny pomiędzy Francyą i 
Stanami Zjada. Mia ster francazki 
dał cokolwiek ostro dó poznania, 
że, jeżeli wojna ma by; Fwynikiem, 
jego rząd wybierze nawiralnie wła- 
sny czas do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich, to jest natych- 
miast, ponieważ tany. Zjednoczo- 
ne były obciążone domowemi tru 
dnościami. Pod takiemi warunka 
mi rząd Stanów Zjeda. postanowił 
odwlec sprawę, lecz skoro wojna 


cywilna się zakończyła, część armii. 


amerykańskiej została posłaną nad 
granicę teksaską, armia francuzka 
została cofniętą i Maksymilian u- 
padł. 

To było słuszne zastóso wauie do- 
ktryny Monroe'a, jak ją zrozumieli 
wszyscy amerykańscy mężowie sta- 
nu. 

Samo tylko ogłoszenie tej dok. 
tryny pokonało “éw. przymierze” i 
wstrzymało wszelką akcyę pod 
względem wmięszania się do spraw 
południowej Ameryki a wynikiem 
było, że niepodległość»została usta 
long w państwach połaudńiowo-ame- 
rykańskich i uznaną przez cały ów- 
czesny Świat. 

W to samo orędzie z grudnia 1823 
było wcielone zdanie, jakie wyra- 
ził minister Adams posłowi "Rosyi 
pod względem terytoryum na pół- 
noeno-zachodniem wybrzeżo Ame- 
ryki. Brzmi jak następuje: = 

«Sposobność zdaje się być stó- 
sowną, aby uznać jako zasadę, w 
której są zawarte prawa i zasady 
Stanów Zjedn., że kontynenty ame- 
rykańskie, przez wolne i niezależae 
położenie, które sobie wyrobiły i 
utrzymały, nie mają odtąd być u- 
wążane za miejscowości dla przy- 
szłej kolonizasyi przez jakiekolwiek 
mocarstwo europejskie”, 

Ta deklaracya, jak już widzieli- 
śmy, była zrobiona przez Johma 
Qaincy Adams w obec barona Tuyl. 
Car rosyjski rościł sobie pretensye 
do całego terytoryum na północno- 
zachodniem wybrzeżu Ameryki na 
południe aż do 51 stopnia szeroko- 
ści geograficznej. Wielka Brytania 
rościła sobie także pretensye do 
części tego samego terytoryum, a 
w nieokreślony sposób Stany Zje 
dnoczone uważały, że północna li- 
nia graniczna znajduje się pod 54 
stopniem 40 minut szerokości geo- 
graficznej. W r. 1845 Stany Zje- 
dnoczone wyrzekły się tych niede- 
rzecznych pretensyi i przyjęły linię 
równoległą pod 49 stopniem, jako 
północną granicę, okazując że azna- 
ją prawo innych rządów do naby 
wania terytoryum na tym konty- 
nencie i nawet takiego, o którem 
Amerykanie myśleli, że mają pra- 
wo do niego. 

Jak więc Adams i Monroe rozu- 
mieli to twierdzenie w orędziu i jak 
je rozumieli amerykańscy mężowie 
stanu od czasu jego ogłoszenia? 

John Quincy Adams był nastę- 
pcą Monroe'a jako prezydent i Hen- 
ry Clay został jego ministrem sta- 
nu. W szcezegółowem orędziu do 
Kongresu w dniu 25 grudnia 1825 
Adams donosił, że rzeczypospoli- 
te południowo-amerykańskie zwołu 
ją Kongres mający się odbyć na 
międzymorzu Panama, na którym 
wszystkie miały być reprezentowa- 
ne; że zaprosiły Stany Zjednoczo- 
ne, ażeby przysłały pełnomocników 
i że zaprosiny zostały przyjęte. W 
swem orędziu prezydent Adams po- 
dał wyjątki z orędzia Monroe'a z 
r. 1823 co do polityki, jaką miano 
prowadzić i wytłómaczył ją. Mó 
wiąc o celach konferencyi panam 
skiej, oświadczył: 

Ugoda pomiędzy państwami re- 
prezeatowanemi na konferencyi, że 
każde będzie strzegło za pomocą 
własnych środków, ażeby w przy- 
szłości nie została założona żadna 
kolonia europejska w obrębie jego 
granic, jest rzeczą, o którejby mo- 
żna radzić. To zostało już prze- 
szło dwa lata temu ogłoszone 
światu przez mego poprzednika, ja- 
ko zasada wynikająca z emancypa- 
cyi obydwóch kontynentów euro 
pejskich.” 

Tak więc tłómaczył “doktrynę” 
mąż stanu, który ją pierwszy wy- 


| zą powieść polską i ona okres tej gałęzi roz- 


powiedział. Każde państwo miało 
się bronić za pomocą własnych 
środków przeciw ustanowieniu eu- 
ropejskich kolonii w obrębie jego 
granic.” 

Prezydentowi Adams nigdy się 
nie śniło, że Stany Zjednoczone 
objęły opiekuństwo nad innemi a 
merykańskiemi państwami. Stany 
Zjednoczone postanowiły bronić się 
przeciw jakiejkolwiek kolonii na 
ich terytoryam, i spodziewano się, 
że południowo amerykańskie pań- 
stwa uczynią tak samo. Prezydenta 
Adamsa popieranie Panama kon- 
gresu opierało się na tej podstawie; 
spodziewał się, że wszystkie inne 
państwa amerykańskie postanowią 
trzymać się takiej samej polityki. 

W debacie, która nastąpiła pod 
względem wysłania reprezentantów 
do Panamy, rozbierano całą spra 
wę stósunków Sianów Zjadnoczo- 
nych tak w Senacie, jako i w Iz- 
bie. Lecz nawet ci, którzy najgo: 
ręciej popierali wniosek, ażeby wy- 
słać reprezentaatów, nie wspomnieli 
nawet o idei, ażeby Stany Zjedno- 
czone pod jakiemikolwiek warun- 
kami miały objąć opiekuństwo nad 
rzeczpospolitemi środkowej i połu- 
dniowej Ameryki, lub je protego- 
wały w jakikolwiek sposób. 

Chociaż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wysłał swych reprezentantów 
do Panama, to jedaakże konferen- 
cya zrobiła czyste *'fiasco”. Lecz 
całe owe historyczne wyrażenie.od. 
znacza się tem, że John Qaincy 
Adams, który bezwątpliwie był au- 
torem **Monroe doktryny”, tłóma- 
czył ją w ten sposób, że wyklucze- 
aie państw europejskich miało być 
zadaniem nietylko samych Stanów 
Zjednoczonych, jako obrońcy oby- 
dwóch Ameryk, lecz każdej rzeczy - 
pospolitej w pierwszem miejsca, 
jakby polityka wskazywała, 

Już wspomnieliśmy, że gdy po- 
wstała kwestya pomiędzy tym kra- 
jem i Wielką Brytanią pod wzglę- 
dem terytoryum, dla którego A- 
dams wypowiedział pierwotnie swe 
zdanie, Stany Zjednoczone cofnęły 
swe pretensye i zamiast obstawania 
przy *54 40 lub wojna”, co było 
hasłem kampanii podczas wyborów 
prezydenta w r. 1844, przyjęły linię 
równoległą pod 49 stopniem jako 
granicę Oregonu, przez co się wy- 
rzekły całego kraju, który się obe- 
enie nazywa Brytańską Kolumbią. 

W r. 1843 wybuchła rewolucya 
na półwyspie Yucatan i biały rząd 
tego kraja chciał odstąpić ten pół- 
wysep Wielkiej Brytanii, Hiszpa- 
aii lab Stanom Zjednoczonym. Pre- 
zydent Polk wspomniał o tej ofer- 
cie w swem orędziu i radził, aby 
koniecznie uchwalono i przedsię- 
wzięto środki, aby kraj tea nie zo- 
stał kolonią jakiegokolwiek mocar- 
stwa europejskiego, gdyż to sprze- 
ciwiałoby się doktrynie Monroe'a. 
Lecz John C. Calhoun, który był 
członkiem gabinetu Monroe'a, gdy 
doktryna ta została ogłoszoną i 
który brał udział w debatach mi- 
nistrów o tej sprawie, wstał ze 
swego krzesła w senacie i sprzeci- 
wił się jakiejkolwiek akcyi ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych. W to- 
ku jego argumentacyi udowodnił, 
że sprawa Yucatanu nie odnosi się 
do żadnej części orędzia Monroe'a 
i że pod takiemi warunkami Yuca- 
tan mogło zostać nabyte przez ja- 
kiekolwiek mocarstwo europejskie. 
Prezydent Woolsey w dziele o prawie 


międzynarodowem popiera stanowi- | 


sko Całhoun'a pod tym względem 
i mówi: “ustanowienie zasady, że 
nabycie terytoryam na tym kon- 
tynencie przez jakiekolwiek mocar- 
stwo europejskie nie może być do- 
zwolone przez Stany Zjednoczone, 
posunęłoby się o wiele dalej riż 


jakiekolwiek środki przepisane przez 


system równowagi siły, bo reguły 
zachowania własnego nie dadzą się 
zastósować w naszym. przypadku”, 

Senator Cass, któremu nigdy nie 
zarzacono, iż nie posiadał silnego 
amerykańskiego ducha, w mowie 
swej w senacie w styczniu 1356 r. 
mówił, odnosząc się do doktryny 
Mosroe'a: 

«Deklaracya Monroe'a nie miała 
się nigdy odnosić do kolonizacyi 
przez zakupno, traktat lub prawo 
nabycia, chociaż w ostatnich cza 
sach istnieje ogólne mniemanie, że 
tak było. „, * „ Jeżeli ktoś myśli, 
że ta deklaracya miała być obie- 
tnicą i zobowiązaniem się, że Sta- 
ny Zjednoczone będą strzegły od 


dził się 


| rzece nieznany, W rb. podczas po- 


„Niemna, napotkał ją i wyżej, ale 


| i 4 | 
zumiano utwory oryginalne, samodzielne. A 


europejskiego wdzierania się do te- 
rytoryum całego nieograniczenie 
wielkiego kontynentu, to nie rozu- 
mie celu jej ogłosiciela i źle sobie 
przedstawia obszerne jej wytłóma- 
czenie ogłoszone całemu Światu 
ta przez jej autora, Adams'a. Lecz 
chociażby wytłómaczenie było uło- 
żone w najdwuznaczniejszych wyra- 
żeniach, to zaledwie byłoby mogło 
być gorzej zrozumianem, niż to, 
jak się zdaje, obecnie się dzieje”. 
Kongres nigdy nie powziął ja- 
kichkolwiek uchwał pod względem 
doktryny Monroa”a, lecz dwa razy 
odmówił przyjąć uchwały, których 
celem było poparcie doktryny. 
Najnowsze jej tłómaczenia głó- 
wnie przez gazeciarzy, lecz nie przez 
mężów stanu, nie mają podstawy 
w historyi. Sg one istotnie nowe- 
mi wysłowieniami, które mogą lub 
nie mogą być przyjęte przez kon- 
gres lub władzę wykonawczą. Lecz 
nie są one doktryaą Monroe'a. 
Naturalną jest rzeczą, że żadne 
mocarstwo europejskie nie uznało 
doktryny, w jakiemkolwiekbądź jej 
wytłómaczeniu. Lord Clarendon o- 
dezwał się grzecznie do Buchanana, 
gdy ten był posłem w Anglii: Do- 
ktryna Monroe'a jest tylko “dictum” 
(wyrażeniem) słynnego jej autora. 


.— — 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


W dobrach Postawień gub. ko- 
wieńskiej, u p. Truszkowskiego, ja- 
kiś złodziej zakradł się nocą do 
stajni i począł siodłać konie, aby 
je uprowadzić. W tej chwili zbu- 
stangret, nazwiskiem Ża- 
horski i nie namyślając się długo, 
toporem zabił złodzieja; uląkłszy 
się wszakże tego czynu, porąbał 
zwłoki na części i ukrył je w po- 
bliskim lesie. Nad ranem jednak 
sprawa się wydała i nieoględnego 
stangreta aresztowano. 

— Muzeum w Żytomierzu. Po- 
ruszoną została niedawno sprawa 
utworzenia w Żytomierzu Muzeum 
publicznego, w którem, obok ró- 
żnych zabytków historycznych, by- 
łyby zebrane wszelkie wytwory 
produkcyi miejscowej, głównie zaś 
wzory przemysłu domowego gub. 
wołyńskiej. Ponieważ urządzenie 
takiego Muzeum uważane jest za 
rzecz zupełnie możliwą do przepro- 
wadzenia, przeto obecnie — jak 
donosi ‘Wołyń? — przy przedsię- 
branych robotach około budowy 
gmachu na pomieszczenie bibliote- 
ki publicznej i audytoryum ludo- 
wego projektowane jest porobienie 
w kilka salach odpowiednich przy- 
gotowań dlń przyszłego Muzeum. 

— Brzana w Niemnie. Jeden z 
korespondentów pisze do **Wszech- 
świata”: 

“Od lat kilku dochodziły mnie 
wieści, że w Niemnie ukazał się 
nowy gatunek ryby, dawniej w tej 


bytu w Birsztanach sprawdziłem 
fakt powyższy. Rybą, o której mo- 
wa, jest brzana — “Barbus flavia- 
tilis Agas”. Według opowiadań 
rybaków brzana, którą tu zowią 
«morską rybą”, pojawiła się pod 
Birsztanami z wiosną 1886 r., od 
raza w znacznej ilości i znacznych 
wymiarów, bo nieraz do kilkunastu 
funtów wagi. Odtąd brzana należy 
tu do najpospolitszych ryb, a obe- 
cność młodych rybek świadczy że 
jest to ryba miejscowa. Brzana ło- 
wi się łatwo na wędkę i sznary, 
trudno lub wcale w sieci, na t. zw. 
podrywkę, biją ją także ościami, 
jak miałem możność sprawdzić nie- 
jednokrotnie. Pod Grodnem ryba 
ta ukazała się od lat 5 i nosi na- 
zwę kiełbia morskiego. Powyżej 
Grodna, około Mostów, ma się znaj- 
dować od lat 4. Jeden z rybaków, 
który odbywa wycieczki w górę 


rzadko, nakoniec jednę sztukę na- 
potkał w Szcezarze. Nie mógłem 
sprawdzić osobiście, jak dawno 
znajduje się brzana pod Kownem, 
ale jakoby od lat 11. Tym sposo- 
bem w niedawnych czasach rozpo- 
częła się wędrówka tej ryby w gó- 
rę rzeki. — Brzana wymieniona 
jest przez prof. K. Kesslera w o- 
pisie ryb gub. kijowskiej, wołyń- 


skiej, podolskiej; wylicza on jako 
miejsce jej pobytu Dniestr, Smo- 
trycz, Boh, Dniepr, oraz jego do- 
pływy: Desna, Psioł, Teterów, 
Prypeć, Horyń i Dniepr szczegól- 
niej w nią obfituje w okolicy po- 
rohów, a także oznaczają się pod 
tym względem Horyń i Styr. — 
Miejscowa rusińska nazwa “Maryna” 
białoruska “Miron”. Kessler 
wyróżnia 2 odmiany tej ryby: 
dnieprową i dniestrową. Ryby po- 
chodzące z Niemna zbliżają się do 
pierwszej. Rysunek brzany, zamie- 
szczony w Atlasie ryb Galicyi przez 
prof. Nowickiego, zbliża się do 
drugiej. — Prof. Nowicki mówi, 
że brzana należy do ryb wędrują- 
cych i napotyka się w dopływach 
górnej Wisły i wspomina o nie- 
zbyt dawnem ukazaniu się tej ry- 
by. Nakoniec p. A. Wałecki w 
swoim systematycznym przeglądzie 
ryb krajowych (1864) wspomina, 
że znajduje się w Wiśle, oznacza 
jąc znakiem zapytania znajdowanie 
się jej w dolnym biegu. Według 
dołączonej do przeglądu ryb tabli- 
cy, w Niemnie tej ryby nie ma. 
Pożądanem byłoby dopełnienie tej 
krótkiej wiadomości i wyjaśnie- 
nie obecnego rozmieszczenia brzany 
w wodach krajowych, a szczegól- 
niej daty i miejse, w których się 
od niedawna ukazała. 

— Rzadki jubileusz. Dnia 2 bm. 
w Łodzi małżonkowie Antoni i 
Balbina Strzęgoszowie obchodzili 
rzadki jubileusz. Było to dyamen- 
towe wesele, oboje bowiem staru- 
szkowie w powyższym dniu święci- 
li 75 rocznicę ślubu. Sędziwi jubi- 
laci pochodzą z W. Ks. Poznań- 
skiego, w pierwszych latach swego 
małżeńskiego pożycia byli właści- 
cielami niewielkiego majątku pod 
Pleszewem; następnie jubilat był 
rządzcą w majątkach ziemskich. 
Dzieci wszystkie im poumierały — 
pozostał tylko z całej rodziny je- 
den wnuk, który przed kilku laty 
sprowadził się był do Łodzi i za 
brał ze sobą dziadków. Oboje są 
zdrowi i zapowiadają jeszcze kilka 
lat życia. Jubilat liczy obecnie 99, 
żona zaś jego 93 lata. 


wl 


— Pożar. Wieś Strumiany Dol- 
ne w powiecie błońskim w Króle- 
stwie Polskiem w dniu 2 bm. zgo- 
rzała prawie doszczętnie. Ogień po- 
wstał w stodole wójta” Tadeusza 
Izaaka od zapałek, któremi się dzie- 
ci bawiły, około godziny 2 po po- 
ładniu, gdy wszyscy byli w polu. 
Wieśniacy potracili głowy; dopie- 
ro nadbiegły z sąsiedniego Drybusa 
p. Bacciarelli z sikawką i ludźmi, 
oraz pomoc z fabryki cukru Her- 
manów, zdołała stłumić ogień. W 
czasie pożaru p. Bacciarelli doko- 
nywał cudów odwagi. Na prośbę 
jednej z kobiet, aby ratować jej 
pieniądze, 390 rubli w papierkach, 
zamurowane w kuchni Wojciecha 
Bączyńskiego, p. Bacciarelli ze słu- 
żącym swym, Pływaczewskim, pod- 
stąpił pod walący się budynek i, 
nie zważając na żar, lał wodę na 
Pływaczewskiego, który tymczasem 
rozbijał kuchnią; celu jednak nie 
dopięto. Nie tracąc czasu, p. Bac- 
ciarelli wziął sam topór w rękę, 
wskoczył przez okno do palącej 
się zewnątrz, a dymem  przepeł- 
nionej wewnątrz izby, celem rato- 
wania dobytku wieśniaczego, lecz 
na nieszczęście ugodzony w bok 
spadającą belką, musiał się cofnąć. 
Ogień ugaszono dopiero nad ranem. 
Pożar trwał niemal dwanaście go- 
dzin. 


prześl cznych 


i cygary s e 
SR y S$ waszemi 


— Pałac Łazienkowski w War- 
szawie w dzisiejszym jego stanie o- 
pisuje “Warsz. Dniew.” w jednym 
z ostatnich numerów, w następują- 
cy sposób: 

“Któż nie zna Łazienek i któż 
nie godzi się na to, że park Ła- 
zienkowski to najpiękniejszy kątek 
Warszawy? Nie bez powodu zo- 
stał on też najulubieńszem miej- 
scem  przechadzek  Warszawian, 
zapełniających latem jego cieniste 
aleje, a i w zimie też nieopuszcza- 
jących sposobności pospacerowania 
po nim pieszo lub powozem. Wszę- 
dzie w nim pełno czarujących pię- 
kności, ale niezaprzeczenie najpię- 
kniejszą jego ozdobę stanowi car- 
ski pałac Łazienkowski, stojący na 
obszernym placyku i ze wszystkich 
stron wodą otoczony, 

Pałac Łazienkowski nabyto na 
własność monarchów rosyjskich 


Polaka dla 


m A 000 o A 


poczytaniem. 


Powieść miała wielkie powodzenie w swo- 


Pudełko 50 cygar z tym 


zegarem lub zegarkiem. 


Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poś emy darmo na przejrzenie jeden z naszyci 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów 
12 ali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnit. 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, w» $36 
boruy t zymacz czasu, i padełko naszycn sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long fillér. Jeźli, po przej- 
rzemiy. jesteści» zadowo eni że macie największy nar- 
gain przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, zapłaćcie 
ekspres ag ntowi $3 90 i prze sy'kę eksp esową & zegar 
Jeźli wolicie zamiast zegara me- 
Zegarek, Z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzem i elegancko 
cena napiszcie a poślemy w miejsce zegara, 
amigtajcie czy z zegarem lub zegarkie n dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest ASA tylxo na 30 dni. 4 se 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., = - - 


WYRABIANA Z NAJLEPSZEGO TYTONIU PODŁUG NAJLEPSZYCH PRZEPISOW POLSKICH 
| PRZEZ AUG. BECK & CO. CHICAGO. 


ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI D0: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N, CLARK STREET, - 


CHICAGO, 


Dec. 13—1895 


Thomas McKeown 


PIECE 
ogrzania I 
gotowania, 


Kombinacye z gorącem powietrzem, 
ciepłą wodą: 


61 E. Kinzie Str., 


parą 


GAIGAGG, ILLS. 


Chicago, Ills., 
"JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEN PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


TOM Ii TOM IE. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę *  *  «€ $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami 510.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
olaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę: 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 


DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICAGO, ILLS. 


cechuje romanse powyżej wzmiankowane, męz- 


a 


poczyna, to Jaraczewska podniosła jej znacze- 
nie i pokazała czem powieść być powinna, 
ażeby z pod pióra płynął zdrowy i pożywny 
pokarm duchowy. W utworach jej niemasz 
nieprawdopodobieńst wa jak w Malwinie, nie 
masz scen naciąganych; wszystko rozwija się 
po prostu, jak w życiu codziennem, a jedn k- 
że całość układa się wybornie w formą arty- 
styczną, 

Z utworów Jaracżewskiej największą w 
rozmiarach jest powieść -— pierwsze uczucia, 
którą sama autorka uważała za najlepszą, ja- 
ka wyszła z pod jej pióra, Nie możemy 
wszelako przyjąć bezwzględnie t*go jej zda- 
nia, lubo eo do wielu ustępów autorka ma 
słuszność, Nie podajemy treści tego utworu, 
gdyż dla wielości osób i zdarzeń przekroczy- 
łoby to zakres naszej pracy, powiemy więc 
tylko o właściwem stanowiska tej pisarki, ja- 
kie zajmuje w literaturze naszej. 


Autorka Malwiny w powieści swej ma- 
luje nam swoją społeczność i to wyłącznie 
klasy wyższej, w której zrodzona, z lekka do- 
tykając tylko postaci warstw niższych, o ile 
je poznać mogła, gdy wybiegłszy z pałaco- 
wych komnat, zbliżyła się do nich, Jara- 
czewska te ostatnie zna właśnie lepiej, study- 
owała je starannie, ztąd też wierniejsze, do- 


za prawdę Jaraczewska jest -oryginalną po 
wieś :iopisarką, zwolenniczką prawdy tak po- 
żądanej, zarówno w postaciach jak i w cha- 
rakterach, które wyprowadza na scenę, O- 
|soby u niej działające, są to żyjące istoty na- 
szego plemienia, myślą, działają i postępują 
jak każdy w powszedniem życiu; czują po na- 
szemu, Żyła autorka i pierwsze wrażenia od- 
bierała w młodych latach, w czasie, gdy spo- 
łeczność nasza przeobrażała się wybitnie. Od 
dzieciństwa znała i patrzała na żywe postacie 
gasnącego już pokolenia, które tak obliczem, 
jak strojem, obyczajem, mową, obejściem i 
przekonaniami, różniło się o całą przepaść od 
potomków swoich, Tę właśnie różnicę mamy 
skrystalizowaną w bogatej galeryi Jaraczew- 
skiej, wieraie, z całą prawdą i prostotą. 


2 wiadomość o jego skonie  Nieboszczyk cały 
| majątek zapisał hr, Klarze, ` 
| | W tym czasie pułkownik D;browa za- 
| kończył życie, Hrabina Klara boleśnie dot- 
| knięta zgonem Tadeusza, a teraz nowym cio- 
sem rażona przez utratę ukochanego ojca, 
który darować sobie d» ostatniej chwili życia 
| - nie mógł, że wpłynął tak zgubale na los swo- 
jej jedynaczki, już szat żałobuych do grobu 
nie zdjęła. | 
| Młodego Stefana, pod opieką poważnego 
| przewodnika, wysłała do uniwersytetu; sama 
| zaś przy matce osiadła, której jedyną b yła 
iechą, | 
= Wtedy ją bliżej poznałem, mając już od 
Chromińskiego szczegóły wypadków opowie- 
dziane. Starzec, któregom pozyskał ufaość, 
z młodzieńczym zapałem dawne swoje wspom- 
nienia wymownie opowiadał i wtedy niesły- 
chanie się ożywiał, = ge 
Dramat ten nie był tajemnicą dla wielu 
osób, opowiadano go sobie ze  wszystkiemi 
| drobnostkami; niektóre wzięła nawet z niego: 
-Elzbieta Jaraczewska i one też odbijają się 
w jej ostatnim utworze p. n.: „Pierwsza mło- 
dość, pierwsze uczucia”, wydanym w roku 
=- 1829, o którym zaraz mówić będziemy. 
| ||| Z tego też powodu poświęciliśmy obszer- 
ny ustęp o losach pięknej Klary i hrabiego 


im czasie i rozgłos ogromny; wykupiono 
wszystkie egźemplarze, unoszono się nad nią: 
stramienie łez wyciskała, bo trafiła na spo- 
łeczność, w której szczególniej kobiety roz- 
czulone były i spragnione takich egzaltowa- 
nych utworów, zasmakowawszy w romansach 
francuskich podobnej treści i bezsensu, 


kiego pióra. Szczęśliwe natchnienie wiedzie 
jej ręką, a tradycya rodzinna, z różnych wiej- 
skich dworów nadlatuje, jak ta biała przę - 
dza Babiego lata, czepia się jej bezustannie, i 
autorka snuje, rozwija z niej motki, do tka- 
niny swych utworów. Obdarzona bystrym, 
spostrzegawczym umysłem, chciwie badała na- 
suwające się jej postacie, studyując charak- 
tery, jakie spotykała; ztąd taka prawda, ta- 
ka rzeczywistość w osobach, które wprowadza 
na scenę. Nikt też lepszej na owe czasy o- 
byczajowej powieści nie napisał, wierniej aie 
odmalował swej społeczności, i tylko jeden 
Fryderyk hr, Skarbek stanąć może obok niej 
w Panu Staroście i Dodosińskim, bo równej. 
wartości jego, jak Pamiętniki Seglasa i Olim 
do późniejszych należą utworów po 1830 rok. 


Tradycya rodzinna.—,,Julia i Adolf” Ludwika 
Kropińskiego. — „ Nierozsądne śluby” F. Bernatowi- 
cza. —„Edmund” Stefana Witwiekiego. — Fryderyk 
hr. Skarbek. —Klementyna Tańska. — Jej ojciec Ig- 
nacy Tański. — Wychowanie w Izdebnie u starościny 
Wyszogrodzkiej. — Wiejski kościołek, — Prowiden- 
oya Czempińska. — Synonimy. — Pamiątka po do- 
brej matce. — Dalsza działalność literacka Pańskiej. — 
Powieści moralne dla dzieci. — Amelia matką Roz- 
rywki dla dzieci. — Grobowiec Tsńskiej. — Listy El- 
żbiety Rzeczyckiej — Dziennik Franciszki Krasińskiej. 
Życiorys Tańskiej przez Prusakową. — Przedmowa 
Pauliny Krakowej do dziewiątego wydania „„Pamiąt. 

ki-o dobrej matce.” 


Julia i Adolf są to postacie tak przesa- 
dzone, w życiu i działaniach tak szlamazarne, 
że przedstawiają typy niedołęgów, przy cho- 
robliwem usposobieniu, Żadna z nich w ni 
czem niepodobna do żyjących istot w naszym 
świecie, Bernatowicz w  Nierozsądnych ślu- 
bach, na fałszywem tle historycznem osnuł 
romans; nie ustrzegł się błędów Kropinskie- 
go, lubo niedługo wytizeźwiał w tej sztucz- 
nej egzaltacyi, pisząc Pojatę i następne po- 
wieści, í 


W życiu naszych niewiast, w okresie od 
1800 do 1830 roku, niepoślednią grała rolę 
|tradycya rodzinna, Ona to przechowywała 
zdarzenia familijne, dramata nie raz straszne 
i bolesne, w cichości odegrywane, które słu- 
żyły to za naukę dla młodych dziewic, to za 
osnowę do nowej gałęzi literatury powieścio- 
wej, która bujnie rozkwitać zaczęła, piękne 
nietylko kwiaty, ale i owoce dla społeczności 
naszej wydając, 

Jeżeli podaliśmy kilka opowieści z rodzin- 
nych zdarzeń, to nie bez celu, bo suujące się 
w nich posiacie, ich charakter i wypadki, są 
powtarzane właśnie w tych utworach powieś- 


Jakaż to wielka różnica od współczesnych 
figur, które rówieśni pisarze w powieściach 
swoich stawi»li! 


Romanse Kropińssiego, Bernatowicza i 
Witwiekiego ukazywały się w ozdobaych wy- 
daniach; Jaraczewskiej na prostej bibale i 
nie nowym drukiem; pomimo to, przeżyły 
tamte, a żaden badacz historyi literatury pol- 
skiej, nie może pominąć jej powieści, gdyż 
ona musi rozpoczynać szereg utalentowanych KPW” 
obyczajowych powieściopisarzy, którzy myśl 
społeczną przeprowadzali w swoich utworach, z 


Stefan Witwicki, poeta rzeczywistego ta- 
lentu, w Eimundzie pozbawionym wszelkie- 
go zajęcia, dał nam tylko utwór chorobliwej 
fantazyi; nawet i w tej dobie, kiedy z Baj- 
ronizmem:tkliwość Werterowska przyjmowała 
się tak łatwo i rozpowszechniona przekładem 
rozgłośnego -romansu Goethego była w mo- 
dzie, nie znalazła powieść zwolenników, 


s isę 
1 o 


Ludwik Kropiński w Julii i Adolfie: Fe- 
liks Bernatowicz w Nierozsądnych ślubach, 
nawet wyższy od nich talentem Stefan Wit- 
wieki w Kdmundzie, jakichże to nam boha- 
terki dawali! 
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Kropiński pisze swój romans dla poka- 


Kdmund nie doczekał się powodzenia Nie robi to żadnej ujmy dostojnej au- 


p. i r m, OZROAA AE OBE. 
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k | Adama, zaczerpnięty tak z ust głównie dzia- ciowych, które za treść wzięły rzeczywistość, kładniejsze w szezegółach jest jej malowidło, | zania, że nasz język zdolny do wydania naj- | Julii i Adolfa, spokojnie zalegał półki księ- | torce Malwiny, która zawsze zaajdzie piękne 3 

p% 8 łaj cych osób, jak i małego pamiętniczka, i odźwierciedlanie tak osób jak i ich uczuć w | Rzecz godna uwagi, że autorka nasza, wycho- | delikatniejszych uczuć miłości i jej cieniowa- | garskie, bo już zaczęła przemijać ta epide- wspomnienie jako ta, co dała nam pierwszą 

= ZE Ma który po śmierci hrabiny Klary, przechował prawdziwem świetle. wana w atmosferze klasycznej poezyi, gdy ta- | nia. W rękopiśmie wiele go lat przechowuje, | mia duchowa, W jakiemże jasnem świetle powieść. z wow 
ZE 3; się u pochylonej wiekiem SFR AREST PA AZ wystąpił z tem kowa dla niej kiwi a była i jest Roa Ró żę zo ze e wreszcze okazalo z obok innych WANE J araczewska, ze zdro- | | E 
EE TT przeż ła męża i córkę, a czytał go od| polu, z wyższą myślą, bo podaniem społecz- | miotem jej uwielbień, sama już mimowiednie | rycinami drukuje w Warszawie w roku 1824 | wą 1 Tozumną myślą, Z wyraźnym celem: 
ya - deski Okrowióski (jak sam się wyrażał)i za- ności zdrowych rad i szlachetnego kierunku | przestąpiwszy jej granice ściśle określone u- |w dwóch tomach. Nie tai w przedmowie, | chce mieć powieść polską i daje jej przecud- i fiet 

BĘ chował w dobrej pamięi, ©, s tak w wychowaniu, jak i w życiu, jest Jara- | swięconemi przepisami, w powieściach swoich | że pragnął współzawodniczyć z Nową Heloi- | ne, jak na owe czasy, wzory, Nigdzie nie Ciąg dalszy nastąpi, 

i pik RAE e E i PR N |czewska, Jeżeli autorka Malwiny dała pierw- ! weszła na drogę romantyszności, pod którą ro- zą Rassa., . ; widać w niej tej chorobliwej fantazyi, jaka ' 
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prawie 80 Jat temu, a mianowicie 
w roku 1817 i od tego czasu słu- 
żył on za rezydencyą członków do- 
mu panującego na czas ick pobytu 
w Warszawie. Ma on 128 stóp 
długości; wejście główne, urządzo- 
ne w stronie południowej, gdzie 
jest otwarty przedsionek na czte- 
rech kolumnach korynckich, wyso- 
kości całego gmachu, prowadzi 
przez sień do okrągłego westibulu, 
zkąd wiodą osobne drzwi do po- 
koju stołowego, do sali Salomona 
i do pokoju, zwanego “pod Ba- 
chusem”, którego Ściany są wyło- 
żone kaflami fajansowemi, równie 
jak następnego pokoju, który nie- 
gdyś służył za łazienkę i dotych- 
czas zachował to przeznaczenie. 
Sala Salomona otrzymała tę nazwę 
od obrazów, zdobiących jej ściany 
i sufit, a przedstawiających różne 
sceny z życia króla Salomona; za 
tą salą znajduje się “zielony gabi- 
ret”, nazwany tak od koloru ścian, 
a za tym ostatnim cudowna 
Bala balowa, której ściany są wy- 
łożone marmurem i ozdobione ara- 
beskami, wykonanemi al fresco. 
Po drugiej stronie sali Salomona 
znajduje się galerya obrazów, a 
za nią obszerna jadalnia z kolumna- 
mi marmurowemi. We wszystkich 
pokojach pałacu ustawiono wiele 
cenoych posągów, różnych przed- 
miotów sztuki, wyrobionych z mar- 
muru, fajansu, mozaiki, bronzu itp.; 
lecz główną ich ozdobą są obrazy, 
zebrane tu w znaczej liczbie, a bę- 
dące dziełami pendzla znanych mi- 
strzów, przeważnie zeszłego stulecia. 
' Górne piętro składa się z nie- 
wielkich pokojów, salonów, gabine- 
tów i sypialni, których ściany są 
obite materyami i zastawione bia. 
łemi złoconemi meblami staroświe- 
ckiej formy, z pokryciem stoso- 
wnem do koloru ścian. Pałac po- 
krywa płaski dach, ozdobioay po- 
środku belwederem. Dokoła dachu 
jest urządzona kamienna balustra- 
da i zarówno dach jak i belweder 
są ozdobione rzeżbionemi z piasko- 
wca Statuami. 

Obecnie mieszka w pałaca jene- 
rał-inspektor kawaleryi, wielki ksią- 
żę Mikołaj Mikołajewicz. Zajmoje 
on cztery niewielkie pokoje w gór- 
nem piętrze pałacu Łazienkowskie- 
go. Ze schodów wchodzi się prze- 
dewszystkiem do sali recepcyjnej, 
za którą znajduje się sala jadalna: 
tu wielki książę obiaduje w wypa- 
dkach, jeżeli się stół nakrywa nie 
więcej jak na 8 do 9 osób. Za po- 
kojem stołowym jest tak zwany 
«gabinet Miński”, a za nim, w po- 
koju balkonowym, mieści się sgy- 
pialnia wielkiego księcia, gdzie za 
parawanem znajduje się skromne 
składane łóżko. W czasie wiel- 
kich przyjęó wielki książę używa 
pokojów dolnego piętra.” 


om 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


25 letni jubileusz istnienia, ob 
chodzi bank rólniczo przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Spł. w Pozna- 
niu — deficytem: odnośny ustęp 
ze sprawozdania opiewa: “Rok nasz 
ubiegły rachunkowy zamykamy 
niestery niedoborem 43,276,28 m. 
które zniewoleni jesteśmy odpisać 
od funduszu rezerwowego, to też 


panom akcyonaryuszom nie może- 


my dywidendy żadnej wypłacić, 
Główną stratę, bo 84,928,35 marek, 
przyniosła nam nasza fabryka wro- 
niecka.» Gospodarstwo we fabryce 
syropu i cukru z mączki we Wron- 
kach spowodowało więc **krach”. 
Bank zamierza sprzedać tę fabrykę, 
pewnemu młodemu przemysłowco: 
wi z Prus Zachodnich. 

— O p. Kościelskim, byłym po- 
śle Kujawskim, obiegają po gaze- 
tach niemieckich rozmaite wieści. 
Donoszono najpierw, że p. Kościel- 
ski zamierza konkurować z Komi- 
syą kolonizacyjną i zakupować te 
wsie, na które ma chęć Koloniza- 
cya. Teraz znów piszą, że p. Ko- 
ścielskiemu nie chodzi o konku- 
rencyą z Kolonizacyą, tylko o to, 
żeby otrzymać tytuł hrabiego i dla 
tego zakupuje tak wielkie obszary 
ziemi, W: Prusach może być bo- 
wiem nadany tytuł hrabiego temu 
— pomijając wyjątki i nadzwyczaj 
ne wypadki — który zakupi wiel- 
ki kompleks dóbr. 


— Osie. Syra zagrodnika Lewan- 
dowskiego zasypała ziemia przy 
drenowaniu na Śmierć, Zasypany 
liczył lat 32 i pozostawił żonę i 
troje małych dzieci. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Toruń. Redaktor *Gazety To 
ruńskiej”, pan Jan Brejski zamie- 
ścił korespondencyą, która obejmo- 
wała krytykę stósunków szkólnych 
pewnej miejscowości. Proces który 
z tego powodu toczył się przed 8%- 
dem ziemiańskim w Toruniu wy 
padł dla oskarżonego pomyślnie; 
przeciwko wyrokowi uwalniającemu 
założył atoli protest prokurator, 
wywodząc, że o obronie uprawnio- 
nych interesów mowy być nie mo- 
że, ponieważ redaktor, jak twier- 
dzi prokurator, chociaż Polak-kato- 
lik, nie miał przecie bezpośrednie- 
go interesu w tem, ażali dzieci pol- 
skie pobierają naukę religii w pol- 
skim lub niemieckim języku. O- 
skarzouy powołuje się co prawda 
na względy matury moralnej, które 
zmuszały go do wystąpienia w o- 
bronie interesów rodziców; interesa 


to atoli muszą oskarżonego obcho- 


dzić bezpośrednio. Trybunał Rze- 
szy zniósł wyrok uwalniający i 
przekazał tę sprawę sądowi w Gru 


dziądzu do ponownego rozpatrze- 


nia. 

— Jabłonowo. Pogłoska 0 za- 
miarach księżnej Ogińskiej pozby- 
cia się wszystkich dzierżawców 
Niemców i wypuszczenia majątków 
swych tylko Polakom, wywołana 
została prawdopodobnie faktem, że 
księżna odebrała dzierżawcy Jabło 


nowa, p.. Dirlamowi, Niemcowi, ' 


, plenipotencyą (nie dzierżawę) nad 
|swemi majątkami. 
| po p. Dirlamie obejmuje krewny 


Plenipotencyą 


księżnej, hr. Colonna — Walew- 
ski a więc Polak. P. Dirlam po- 
zostaje i nadal dzierżawcą Jabłono- 
wa, tj. przynajmniej tak dłago, 
aż sią nie skończy kontrakt jego. 
Pogłoska zatem puszczona w świat 
przez '*Geselligera”, jest jedną z 
tych licznych nieprawdziwych wia- 
domości, które się w tym blacie 
tak często spotyka. Bywają one o- 
czywiście z rozmysłem w świat pu- 
szczane w zamiarze podburzania lu- 
dności niemieckiej i rządu przeci- 
wko nam Polakom. 

— Lubawa. 5 letnia córeczka po- 
siadacza Ewestowskiego w  Bysz- 
wałdzie bawiła się zapałkami. Przy 
tem zapaliły się szaty jej i bieda- 
czka wskutek odniesionych ran u- 
marła. W mieście zaś Lubawie za- 
bitą została 4 letnia córeczka przed- 
siębiorcy budowy  Kasperowicza 
przez spadnięcie wystawionej do 
schnięcia jednej części pomalowa- 
nej trumny. 


— Wałoz. W mieszkaniu p. Klu- 
ka wybuchł ogień i rozszerzył się 
na pomieszkania sąsiadów pp. Mo- 
drowa i Jastra. W jednem znajdo- 
wała się matka z 19 i 12 letnią 
córką. Matka z starszą córką już 
się uratowała, gdy ujrzały, że 
młodszej siostry niema, wróciły do 
palącego się domu. Tymuzasem 12 
letnia dziewczyna wyskoczyła z o- 
kna na ziemię, nieuszkodziwszy się. 
Kilku strażaków weszło do domu, 
by ratować; matkę wydostano żywą, 
gdy starsza córka udusiła się w 
gęstym dymie i tylko zwłoki jej 
uratowano przed spaleniem. 


— Golub. Przed tutejszym s83- 
dem ławniczym zapadł w tych 
dniach ważny dla szerszych kół 
wyrok. Policya tutejsza skazała 
na karę policyjną pewnego ucznia 
aptekarskiego, Polaka, który obe- 
enie liczy 33 lata, a który dawniej 
był rólnikiem, za to, że wstąpił 
jako członek do tutejszego pol- 
skiego Towarzystwa przemysło- 
wego. Aptekarz kary policyjnej 
nie zapłacił i udał się na drogę 
sądową, a sąd ławniczy uwolnił go 
od wszelkiej kary. Prokurator wy- 
wodził przed sądem że w Towa- 
rzystwie rzeczonem omawiają roz- 
maite prawa państwowe i dia tego 
Towarzystwo należy uważać jako 
polityczne, do którego uczniom nie 
wolno należeć. Sąd atoli był inne- 
go zdania i wychodził z tego zało- 
żenia, że oskarżony jest w takim 
wieku, że choć jest uczniem, woł- 
no mu do politycznych Tow. na- 
leżeć. 


SZLĄZK. 


Pewien 35 letni fabrykant złożył 
w tych dniach w Nisie egzamin 
abituryencki, Marzył on w młodo- 
ści o sukience duchownej, ale sto- 
sunki majątkowe nie dozwoliły mu 
ukończyć gimnazyum. Poświęcił 
się kupiectwu i został wspćlnikiem 
wielkiej fabryki, Po dziewięcio- 
miesięcznych przygotowaniach zdał 
obecnie szczęśliwie egzamini wstę- 
puje do katolickiego semiuaryum 
duchownego. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Dla uczczenia śp. Matejki rada 
miasta Krak. na odbytem w tych 
dniach poufnem posiedzeniu,na wnio 
sek przedłożony przez dra Kohna, 
uchwaliła postawienie w Marya- 
ckim kościele pomnika w marmu- 
rze (płaskorzeźba) kosztem 4000 
złr. nie przenoszącym. W tym 
celu później rozpisany będzie kon- 
kurs, ograniczony do rzeźbiarzy 
polskich. Program konkursu uchwa- 
li rada miasta Krakowa po przed- 
stawieniu jej go przez komisyą z 
łona rady wybraną. Do komisyi 
proponowani są pp: dr. Asnyk, 
dr. Jakubowski, Knaus, dr. Boroń- 
ski, dr. Kohn i dr. Paszkowski 
Franciszek. Wydatek 4000 złr. po- 
kryty będzie w dwóch ratach, a 
mianowicie z budżetu z r. 1896 
kwotą 2000 złr. 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
«Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw końcioła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysókości robią po większej 
części pięć piętr. (łmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym 0- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dra- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy, W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 


nie gazowe. Przed domem jest cho- 


dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 

tów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio otel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


AMERYKA, 
Paderewski, 


New York, 23 paźdz. Pade- 
rewski jest ponownie w New Yor- 
ku i amatorzy muzyki cieszą się. 
Przybył dzisiaj rano na parowcu 
“Teutonic”, należącym do White 
Star linii i będzie występował dnia 
4 listopada w Carnegie Music Hall. 
Zdaje się być w wybornym stanie 
zdrowia, lecz obciął bujne swe wło- 
Sy. 
Pod względem opery, na którą 
Paderewski przez dłaższy czas pra- 
cował, mówił Goslitz, prywatny je- 
go sekretarz, iż jest gotową z wy- 
jątkiem orkiestracyi. Paderewski, 
skoro ukończy teraźniejszą swą po- 
dróż i dostatecznie odpocznie, zaj- 
mie się znów swą operą i nie prze- 
stanie, póki nie będzie skończoną. 
Od wszystkich głównych teatrów 
Europy otrzymał oferty, aby ją 
produkował. Muzyka jest Paderew- 
skiego własną. 

Książka, z której opera była wy- 
pracowaną, została napisaną przez 
jednego z przyjaciół Paderewskiego, 
lecz nazwisko jego pozostaje taje 
mnicą. 

Co do podróży jego po Amery- 
ce, mówił Paderewski: “Będzie to 
moja trzecia podróż w tym kraju i 
cieszę się na chwilę, w której znów 
zobaczę moich przyjaciół. Wiado- 
mem jest, że podejmuję długą po- 
dróż na zachód i południe i nie bę- 
dę w New Yorku przez całą pra- 
wie zimę, dawszy nasamprzód trzy 
koncerty. Cieszę się na moje od- 
wiedziny w Chicago, które to mia- 
sto bardzo lubię”. 

Paderewski przybył właśnie z po- 
la wielu tryumfów w Francyi, An 
gli, Włoszech, Holandyi i Niem 
czech. Podczas lata rb. dał orkie- 
stralny koncert z powtórzeniem (re- 
cital) w Londynie. Odpoczywał na- 
stępnie w południowej Francyi i 
przygotowywał się na podróż po 
Ameryce. 

Program jego pierwszego kon- 
certu w New Yorku, w Carnegie 
Music Hall, będzie następujący: 
Chopina F. Minor Concerto z or- 
kiestrą Ryszarda Burmeister; Lisz 
ta E. Fiat Concerto i Paderewskie- 
go Polska fantazya. 

Także w Carnegie Musio Hall 
odbędą się “recitals?” 9go i 12go 
listopada. Program jego podróży, 
o ile dotąd został wypracoweny, 
jest następujący: Philadelphia, 6go 
listopada, Brooklyn 11go listopada, 
Philadelphia 13go listopada, Boston 
19, 23 i 30 listopada. Innemi mia- 
stami, które Paderowski odwiedzi, 
Rą: Ponghkeepsie, Springfield, Mass., 
Troy, Hartford, New Haven, Pro- 
vidence, Washipgton, Baltimore, 
Pittsburg, Cleveland i Buffalo. 

Spodziewają się, że będzie w 
Buffalo około Bożego Narodzenia. 
Po dwóch tygodniach odpoczynku 
przedsięwezmie drugą część podró" 
ży. Nasamprzód odwiedzi Cincin- 
nati, potem Louisville, [ndianapo- 
lis, Chicago, St. Louis, Nashville, 
Atlanta, Memphis, New Orleans, 
San Diego, Los Angeles i San 
Francisco, gdzie pozostania trzy ty- 
godnie. Ztąd uda się do Salt Lake 
City, Denver, Omaha, Kansas Ci- 
ty, Minneapolis, St. Paul, Milwau- 
kee, Chicago i Columbus. 

Może być, że program zostanie 
przedłużony i że Paderewski da jes 
szcze kilka koncertów w New Yor- 
ku, nim powróci do Europy. 


Rosya zamawia blachy pancerne w 
Ameryce. 


New York, 23go paźdz. Tele- 
gram z Petersburga donosi, że rząd 
rosyjski zawarł z Carnegie Steel 
Co. kontrakt na wielką ilość pa- 
tentowej blachy pancernej, z którą 
nie tak dawno robiono w Washing- 
ton zadawalniające próby. Zamó- 
wiona blacha ma zostać odstawio- 
ną jak najprędzej. Robotnicy w 
Homestead mają przez to pracę za- 
pewnioną na pięć miesięcy. 

Washington, 23 paźdz. Da- 
wno już wiedziano w Wasbiogton, 
że Carnegie prowadzi rokowania z 
Rosyą, która może obawiając się 
dalszych rozruchów na dalekim 
wschodzie, postanowiła powiększyć 
znacznie jej flotę wojenną i to tak 
znacznie, że jej fabryki blachy pan- 
cernej nie byłyby w stanie dostar- 
czyć wszystką blachę potrzebną po- 
trzebną do obicia nowych okrętów. 
Dość dokładne oszacowanie okazu- 
je, że Rosya musi nabyć najmniej 
5000 ton blachy pancernej z zagra- 
nicznych źródeł. 

Pennsylvańska Betlehem Co. kil- 
ka miesięcy temu zapewniła sobie 
kontrakt na 1200 ton tej blachy i 
od tego czasu Carnegie starał się o 
kontrakt, zwłaszcza iż wnet zakoń 
czy się jego kontrakt ze Stan. Zje- 
dnoczonymi. Agent Carnegie kom- 
panii zniewolił niedawno temu rząd 
rosyjski do zrobienia próby z bla 
chą fabrykowaną przez Carnegie Co. 
i dostał obietnicę, że kontrakt zo- 
stanie zawarty, jeżeli próba się u- 
da. Kompania kazała zrobić wiel- 
ką 10 calową blachę za pomocą pro- 
cesu powtórnego kucia. Blacha ta- 
była 16 stóp długą i 8 szeroką. Z 
tej blachy odcięto po cztery stopy 
z każdego końca, a środek posłano 
do Rosyi. Z odciętemi kawałami, 
rozmiaru 4x8 stóp robiono, za po- 
mocą wystrzałów armatnich próby 
w Indian Head, które dobrze się 
udały. 

W Rosyi robiono próby z kawa- 
łem wysłanym i te udały się wy- 
bornie; dla tego to zawarła Rosya 
kontrakt z Carnegie Co., lecz nie 


jest wiadomem dokładnie, na ile 
tysięcy ton. 


———— 
Burza ra morzu 


powiększa niewygodę podróżnika. Lecz nawet 
gdy powietrze nic jest burzliwem, może on do- 
stać chorobę morską. Ci kórzy przebywają 
«olbrzymią mokrość”* powinni być zaopatrzeni 
w Hostettera Stomach Bitters, które uspokajają 
żołądki nie znajdujące się w porządku z zado- 
walniającą szybkością i pewnością. Przeciw 
szk dliwym wpływom zwrotnikowego, mala- 
ryslncgo, za ostrego lnb wilgotnego klimatu, 
jako 1 przeciw zgubnym skutkom niezdrowego 
jalta lub złej wody, są one pewnem przeciw 
działającem lekarstwem. Hanclowi pod óżnicy 
po morzu i lądzie, marynarze, górnicy, zacho- 
dni pionierzy, i wszyscy którzy mogą napotkać 
zmiany klimatu 1 temperatury, zgadzają się, 
nazywając to lekarstwo najlep zem środkiem 
be.pieczefńistwa. Zapobiega reumatyzmowi i płu- 
cowym napadom wskutek w* goci i zimna, i jest 
ono skuteczną obroną przeciw wszystkim kształ- 
tom maiaryi. Można się spuścić na nie w tru- 
dności trawienia, dolegliwościach wątroby i 
nerek. : 


m 
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Bogate pokłady złota w Stanie Mon- 
tana. 
Butte, Mont., 23go paźdz. W 
Harley Creek odkryto bogate po- 
kłady złota, lecz wiadomości tej 
nie rozgłoszono przez kilka dni, a- 
by ci, którzy głównie są zaintereso- 
wani, mogli wybrać swoje “claims.” 
Obecnie tysiące udają się do nowe- 
go obozu kopalniowego, który pa- 
zwano Johannesburg (tak się nazy- 
wa także wielki obóz kopaczy zło- 
ta w południowej Afryce). Rada 
wydaje za $1500 złota z tony. 


Chłosta chłopca, ponieważ jadł cebulę. 


Rockford, Ill., 23 paźdz. Pan 
na Foster, nauczycielką w Pecato- 
nica, surowo ukarała ucznia, syna 
Nata Colby, redaktora “Pecatonica 
News”, ponieważ odor cebuli dał 
się czuć od niego. 

Nie lubi ona cebuli i tak powie- 
działa uczniom; lecz gdy dzieci się 
nie zastósowały do jej gustu, po- 
stanowiła zaprowadzić karność za 
pomocą kary cielesnej.  Następ- 
stwem jednakże było, że wszystkie 
dzieci poczęły przynosić surową 
cebulę na “lunch”, a ich rodzice 
zajmują się tą sprawą i nauczyciel- 
ka niezawodnie niedługo pobawi w 
Pecatonica. 


Znalazł $15,000 ukrytych w starej 
belce. 
Philadelphia, Pa., 23 paźdz. 
John Shamon z Falls of Schnyl- 
kill, Philadelphia, znalazł $15,000 
w banknotach z czasów wojay owi- 
niętych papierem cynowym (tinfoil) 
i związanych szpagatem, które by- 
ły ukryte w starej belce domu 34, 
w *M.ffia mansion”, którego to 
budynku front znajdował się przy 
Ridge ave., niedaleko Spancer ul. 
Stary ten budynek rozebrano, a 
drzewo sprzedano na opał. Shannon 
kupił ładunek i chciał starą belkę 
rozrąbać na drzewo do rozniecenia 
ognia. W pewnem miejscu belki 
były poprzybijane deseczki. Shaa- 
non oderwał je i znalazł w małem 
wydrążeniu belki zwitek not ban- 
kowych w wartości $15,000. 


— M 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


po gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
wardzenie, lub zwracamy sw, ję 50 c. pu- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkałgrz i „płatuą próbę do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
a wazystkich pierwszorzednych aptekarzy, Peter 
Van Schaack & Sons, Robert 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owen& Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills, 


Stevenson % Co., 


x 


Wysełka lalek do Kuby. 


New York, 25 paźdz.: Do- 
wiedziano się, że tutejsi zastępcy 
rządu hiszpańskiego odkryli nowy 
plan, aby kubańskich powatań- 
ców zaopatrzyć ze Stanów Zjedno- 
czonych w amanicyę. Już dawniej 
słyszeli o tem i użyli tajnych po- 
licyantów, aby zbadać sprawę. Ci 
więc baczyli od trzech tygodni na 
przyjaciół powstańców, i jak do- 
noszą, pogłoska opiera się na pra- 
wdzie. 

Przyjaciele powstańców wysłali 
od niejakiego czasu wielkie ładun- 
ki zabawek do Havana, a te dzi- 
wnym sposobem składały się głó- 
wnie z wielkich i niezmiernie cię- 
żkich lalek. Waga tychże zostaje 
jednakże wytłomaczoną przez to, 
iż każda lalka zawierała w sobie 
tuzin nabojów karabinowych. Osta- 
tnia wysełka lalek zawierała 400 
nabojów. * 

Tutejszy konsul hiszpański, Ar 
tburo Baldasano, zapytany pod tym 
względem odpowiedział, że tak 
jest, lecz że nie jest upoważniony 
powiedzieć, co jego rząd w tej 
sprawie uczyni. 

“Powstańcy”, dodał, "cierpią na 
brak amunicyi i ryzykują ich ży- 
cie, aby się o nią postarać. Żaden 
plan nie jest za niebezpiecznym dla 
nich, i ich przyjaciele tutejsi, po- 
magają im, o ile mogą,” 


Zawalenie się muru. 


Clyde, O., 25 paźdz. Dzisiaj 
rano o godzinie 7:30 zawalił się 
wschodni mur trzypiętrowy fabry- 
ki dwukołowców “Elmore Manufac- 
turing Co.”, podczas gdy wszy- 
stkie piętra były zajęte robotni- 
kami. Przeszło tuzin z nich zostało 
pokaleczonych, a niektórzy nawet 
zostali zasypani przez rozwaliska. 
Zdaje się, że wydobyto wszystkich 
z pod ruin. 

Robotnicy kopali rów wzdłuż 
wschodniego muru, aby tam zapro- 
wadzić główną rurę do wody, wsku- 
tek czego mur został osłabiony i 
zawalenie się zostało spowodowane; 
mur, który się zawalił był 90 stóp 
długim. 


Eksplozya w fabryce kołnierzyków i 
mankiet. 


Newburyport, Mass, 23 
października. W suszarni fabryki 
«Fibreloid Works” przy Water ul. 
wydarzyła się ekeplozya celluloid"a, 
jak się zdaje, przez wielkie roz- 
grzanie części tej substancyi mają- 
cej być użytej do fabrykacyi koł- 
nierzyków i mankiet. MoManus zo- 
stał zabity, John McLaughlin, W. 
H. Poore i jeszcze jeden robotmk 
zostali niebezpiecznie pokaleczeni 
MeLaughlin i Poore umrą prawdo- 
podobnie. Jedna strona fabryki zo- 
stała zupełnie wywałoną a dach 
został blizko 200 stóp w powietrze 
nniesiony, Podobna eksplozya wy- 
darzyła się w tej samej fabryce w 
r. 1881. E 


Przewidział swoją śmierć. 


W Toledo, O., oświadezył Mi- 
chał Priebe swoim dzieciom, że 
umrze w nocy poniedziałkowej. 
Liczył on wprawdzie 86 lat, lecz 
był pomimo swój wiek jeszcze sil- 
nym czfowiekiem i cierpiał mało, 
Dzieci jego śmiały się z jego słów, 
a ponieważ w stanie jego zdrowia 
nie zaszła żadna zmiana, były nie- 
zmiernie zadziwione, gdy w nie- 
dzielę kazał zwołać wszystkich s9- 
siadów, aby się mógł z nimi po- 
żegnać. Około godziny 9tej wstał 
Priebe z łóżka i przechadzał się 
niespokojnie po izbie. Następnie 
położył się znów mówiąc iż umrze 
w przeciągu trzech godzin. Wy- 
zionął ducha nim zegar wybił go- 
dzinę trzecią. 


KATALOG 


m O Z O Z PZ ZY ZZ ZZ ZZ ZZ Z ZZOZ Z ZZ W nn 0800 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


ZW M 


CHICAGO, - - ILLINOIS, 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


„m NN 


OPRAWNE ROCZNIKI 
TYGODNIKA POWIE- 
ŚCIOWO-NAUKOWEGO. 


(W mocnej, oprawie ze zło- 
conymi tytulikami: 


Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 882 stron- 
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyc, Róża z Tarenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra- 
bina na Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- 
now Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze 
szło $30.00). Cena . $5.85 


Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 
Ściowo-Naukowego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na PRADA 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Bracią 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Btarogrodzka ka- 
„See Wc o Ks. Augustyn 

ordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się teź i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau- 
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w przy- 
rodzie i Różności. Cena . . . $1.85. 


Piąty Rocznik Tygodnika  Powieścio- 
w9-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniectatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu- 
ter w drodze do narzeczonej; Taje- 
} žna Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 

: am na Inowrocławiu; Powieści 
Du» e; Dwa śluby; Dowcipne Le- 
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty- 
czne: Łobzowianie: Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Suissey: Przed 

śniadaniem; Piosnka Wujaszka; 3e- 

rek zapieczętowa Jerek odpieczę- 
towany; Mały na ciel. . $235 


Szósty Rocznik Tygodnika Powieścio= 
wo-Naukowego. Zawiera: 

Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 
quierów; Leśny młyn nad Czernają; No- 
wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 

ieczara; Żyd w beczce; Majster i cze- 
adnik; Werbel zyje Dwa worki 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny; 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy- 
Akagi o pszenicy; Opowieści stepowe. 

toby się spodziewał; Okrężne; Walka 
na śmie ć i życie; Złapał się; Pożar na 
morzy <a s $2.85 


2.85. 
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dom 
w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody pustel- 
nik — Wiesław — Moje czenie 
wodą ks. S$. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami — Perła Genui — 
Bohaterka z Powstania 1863 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika- 
mi. - z - Cena $2.85. 


Ósmy Rocznik Tygodnika Powięścio- 
wo-Naukowego. Rocznik ten (882 
stronnice.) Zawiera: 

Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziras, romans hi- 
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo- 
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w 
pięciu aktach;) Zimna destylacya, al- 
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma- 
rańczowej iinnych wódek, z dodatkiem 
wyciągów z dzieła „Napoje, Likiery 
i Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra- 
mat w czterech aktach w pięciu od- 
słonach); Historya okropna o wale- 
cznym Stasiu i o pięknej Anulce; 
Jaskinia potępieńca (dramat w pięciu 
ace Zbójcy na Czorsztynie, po- 
wieść historyczna ź piętnastego wieku; 
Koń woziwody, powiastka nadwiślań- 
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia, 
powiesć fantastyczna z pradawnych 
czasów dla kawalerów i panien; Kto- 
by się spodziewał (komedya w jednym 
Pi Osadnicy u źródeł rzeki Sus- 
quehanna czyli pazury pantery i po- 
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do- 
wcipne wierszyki poświęcone pamię- 
ci wszystkich pijaków); Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa- 
robku, legacie; Rekrut. 

Cena, w mocnej oprawie ze złoconemi 

tytulikami $2.85 


Dla zabawy i rozrywki. 


Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieza- 
wodny sposób czarowania, według 
sławnych  sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust,  Tbeophrastus, „Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
CENA. 11212120>0: 85c, 


Kabała czyli odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
_ i rozrywki.) Cena . . . « . 10 


Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia . . . . 10 


Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormanf z Paryża, przepowiadające 
przyszłośc. tuna rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki . . > « . e + 50 


Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania . . . 10 


Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle, 10 


Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie . . « ~ >» 


Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami. («w 6% 2 %7» 40 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem PROEPEM OC 

Prawdziwy P »rsko-Egipski Sennik. — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych 
rę zj” i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnic i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró- 
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen- 
nika drukowanego w drukarni Uni- 


podług ciał niebieskich - 10c, 


Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla na- 
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opowiadania, rady i wska- 
zówxi dla młodzieży płci obojga, oraz 

bór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich . . è e » 


Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemię św. 10 


Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
różnych starodawnych ksiąg. zebrany 
i porządkiem abecadłowym dła roz- 
rywki i POZ ciekawych ludzi ogło- 
szone przez Przyjaciela Niewinnvch 
Zabobonów . « » s e. 0c 


EEE A po trosze. Zbiór dyktery- 
jek, figli, żartów, humorysty 28 
LAK > 


Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo- 
na zawierające w sobie różne tajemni= 
ce przyszłości, zagadnienia i na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
eg pieśni pięknej treści świato- 
wych. 
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Ciąg dalszy nastąpi. 
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Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 

weksvie.wwpłaty pieniędz; 
a perra í 
KARTY OKRĘTOWE 
Peń boa wyskawi 
1 ściąga spadkobierstwa. | 
4. OLAUGNEZAIUG i CE 
80 — 83 Fifth Ave. 

OAI0AGO, Li. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 

KAPITAŁ $3,000,090. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A Peten 
burg — Rosya i wszystkie py skie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY KREDYTOWE 


dia użytku podróżnych w wszystkie Ą 
świata, m pea spadkobierstw (schodów) i 
wszelkich należności z Polski, pni N ryt, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą. 


Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez, 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK B. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY; 
SAM’L M. NICKERSON, BE. F. LAWRENCE 


A. A. CARPENTER 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


88 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realaą. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Wy Tok — Chinga — ibug, 

Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy: 
stkie miejscowości. 


bilety pcdróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 


w bió ów! si lsk 
numen "A. SEBETOWSE) 
polski klere. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 60.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze syzzocozeca uznania 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye si 
sprzedają. J 
Pełnomocnictwa žoysulame 1 nota. 
rog a ŚBĄ sposób jak najtańszy spad 
Bilety pasażerskie %45 uw” 
Weksle sadzy EO wne TT 


Wyprawa pakunków 5”, 


tygodniowo szybko i ta io. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 
grosrnik  rtowny i drobiazg wy 


232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic. 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Eiamski i Ser Parmesański, 
Fro.nuge de Brie i ser Roqaefortski, 

Ber roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brnnświcki salseson, 

„, Westtalskie szynki, 

Ww ne i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny I szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, a fasol 
Niemieckie jagly, soszew) kaszk$” nng, 
Najlepszy jęczm eh perłowy: kaszę Jęcznić” 
Kaszę tatarc: szę owsian. 

BIES JE 
eże suszone grz, 
Niemi e p KAT ą NTA 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone sig Bog m prunele, 
Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ° makaron8, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą posyjską mg ze Mcg a mięsny 
Prawdziwą ER va, Mo: i Rio, 
Prawdziwą ta do zażywania Locback'a, 
Niemieckie korowrotki i grempie 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże sieni mzwowe, siemig trawy, 
dloni dla anari wW, siemią konopniane 

pikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelikopi. 


Dr. Eleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w. Warszawie, orsz pro- 
fesorka ta ji w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyploma. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciozne, ból głosy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni: 
choroby, oraz wywyichsięcia rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne il 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatvzm. 


Godziny vfisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 


CHICAGO, ILL. 


F, . 
A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 

Agentura OQkrętowa, 
Kolejowa, interes 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
Podróżujący d — j 
w m im fis e Szafka By, kopująo 
3 cena art ta sama co w New 


m 
BOSTON, MASS, z 
EN bankowy, 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
fkactę ot 

biiet jazdy do New Yorku DARMO 

yrabiam plenipot. 

iem Konshlów 0 => 


w 


H. CLAUSSENIUS, 


ow owi O Z R PZ Z p, 


OEI TEA, ip 


SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT, 


PE 


, Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, spazmy, paraliż,dy- 
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, óczi nosa; choroby 
żołądka, gardła, piersi, kanałów od- 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 
6iskórne: choroby maciczne, zboczenia, 

regularności, krwiotok, białe upławy, 
Opicpiodność „boleści popołogowe; puch- 


linę, rany, otwory na ciele, różę, che- 
roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho- 
roby pęcherza, raka,kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho- 
roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
glisty, robactwo, liszaje i t. d. 
Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 
po radę. Dr. Ham wyleczył już ty- 
siące ludzi, którzy długo cierpieli, a 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz- 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie się do niego to was 
wyleczy. = 
CHOROBY ZARAŻLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy skutecznie, 
rędko, tak że się nigdy nie odnowią. 
ie trzeba się wstydzić, tylko meke ; i 
bo zaniedbywanie takich chorób spro- 
waądzą złe skutki na przyszłość, 
Porada darmo! Dr. Ham każ 
demu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta 
wyleczy; pacyent płaci tylko za le- 
karstwo. Opiszcie chorobę, jcie 
wiek chorego, przyślijcie w liście tro- 
chę włosów z głowy i ntową markę 
pocztową to uostaniecie odpowiedź 
natychmiast, czy choroba jest do wy- 
leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz- 
tować. Można pisać po polsku, an- 
gielsku lub niemiecku. Adres taki: 
DR. C. B. HAM, 
BOX 34, - =- TOLEDO, O. 
VM BT 
JAN H. XELOWSKI, 
409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 
Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i : 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 
sprowadzane ze Szwecji. 

Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i w”sełane = wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową _a dostaniecie edwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 

JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Mu. 
| m M „m w m 
GOLDZIEK RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING, 
TRO RANDOLPH STR. 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR, 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 


się waszego aptekarza o moje lekar- 


stwo. 
Prof. Birkho , Masonic Temple, 
Chicago. 


i ta 1 my. 
wprost z fabryki. ecie sobie gao.. 
wielki procent a Przeszło 100.000 w użyciu. 


c at chm iat Ary? CASE BUTER UNION 
cie zatvchmiae a: 
168 164 West Van Buren H RUTERS UR LL. 
Feb. 1—96. L. B 262. 


dzinach z8- 
M yaan pozosta Loary 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PŁUC. 


JEST N+JLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier» 
siuch. Cena 50 e. i 26 e. 

Na eprzedaż w wszystkich aptekach. 


Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 26 ©. 

BÓL GŁOWY, 

mouralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko 1 skutecznie usunięte przez 


SEVERA PROSZEK 
na ‘ból głowy. i neuralsię, 
CENĄ 25 c. 


ORGANY ZA $12. 


Poniższy obrazek przedstawia sumo :rające Or- 
gany, na których można grać jakie tylko sztuki 
bez uczenia, jako to tańce, hymny, marsze itd. 


Powyższy organ jest 19 cali dłagi, 16 cali szeroki, 
waży 30 funtów. Organ ma głos tak głośny jak 
zwyczajne organy, i niejeden wieczorek można 
sobie uprzyjemnić, grając na nich rozmaite tańce 
lub śpiewki. Do órganów dodajem 
olskiemi śpiewkami i tańcami. 
W. 


10 wałków z 
xtra wałki po 


centów. 
Z obstalunkiem należy nam przysłać 3 dolary 
ag mi a resztę przy odbiorze instrumentu. 
Adresować należy: 


NALEPINSKI MDSE. 00. 
1574 N. California Ave., Chicago, Ill. 


Nov. 17, '9>- 


R. HAM; Aug. 


| 
| 


580-652 Wal 


Telefon 3448. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


— Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
BASSANA A w jakimkolwiek innym 

x Na SUISSE składzie. 
pk SĘ: Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


= Cena 50 centów. 
BG" Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 
gsm :brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej ee 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. SĘ . CHICAGO, ILLINOIS. 


Mapę i Książeczkę 


zawierającą szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, © mia- 
stach, wsiach i handlach w-Polskich koloniach. 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ. 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 


Street, 


- ILLINOIS. 


` Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 


stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis, 


Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 
kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL. 
WAUKREE & ST. PAUL.” 


Telefon No. 1798. Łażożone 1555, 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD is REFERENL è: 
nowych i z drugiej j Ba Mac dsk 
"= » — zł Kostki w Chi- 
Fortepianów spie 
rr ank 


Po wszelkich c=- 


nach, tal św. Elżbiety 
Fortepiany wynajmuje- G Er 
my. 1 pe Kowalski 
W razie zakupna odli- = aw. Dyslowiea » Gu 
czamy jedno roczn s A= ongo. 
dzierzawg od ý Prot. Bt. kart 
KSSSE. daja w Okiogge | w całym kaja, aas Sat 


Piszcie po ceny 1 warunki. . 
Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa. b. skarbnik miasta Chicago. 


J.J, EAWELKA & 60. AT EN TS 


Pożyczki ma własność (Besl 
CAVEATS, TRADE MARKS, 
GOP RIGHTS. 


Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
c0! 
tain them sent free. Also a 
ical and scientific ks sent free. 
Paten 


Ogólne Bióro paroweowe 1 kolejo 
we Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
cię szczegółowo wydzierzawianien: 
domów, . 

379 w. IR-th Rtr 


A-Zdzieblowski, -Iranen 


CO.. NEw Vonk. 8664 BROADWAY, 


ZAKŁAD smi 
ajne grunta leśne i farmy w 
Stolarski i Rzeźbiarski, manej kolonii polskiej ź 
458 Noble Str., “Poniatowski.” 
CHICAGO, ILL. Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
[MGustownie tanio i na czas. 


sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła- 
ścicieli: 

RIETBROCK & HALSEY, 


Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
E ` (20—47) 


ALEKSANDEA CHODZKI doktsany 


SŁOWNIK i 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie możne tu pro ego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprit 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaks jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angien<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ace po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy w robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ćs.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przettuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. Św. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 


Zaku interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s R 
| Só iao n wot iE irem po polsku a byznesista podług Słownika | 


zrozumie czego żąda. i - Aiar 
e 4 dol każdemu 1 : . 
Przysyłajcie po sry a wyśiemy = „rozc an = optactiag ; 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CH6DZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 
is a very advantageous woii for every Businessman who bas business with Poles 
Containing 24 pages in hard binding. Price only $4.00. : 
Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, =< 
533 NOBLE STREET, - > -  OHIGAGO, ILLINOIS 


f | 3 
im Mż += 


"NIORO OBRONCZE 
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Kantyczka 


od czasów zaprowadzenia chrześ- 
ciaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza- 
sie adwentowym czcić swem pie- 
niem Najśw. Pannę a podczas Go- 
dów to jest po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieśni 
z Kantyczki, że Chrystus się na- 
rodził. 

Kto w swym domu tu w Ame- 
ryce nie ma jeszcze Kantyczki, nie- 
chaj przyśle 75 centów. 

W Pierwszej Księgarni Pol- 

skiej Wł. Dyniewieza, 
532 Noble ul, - - Chicago, Ill, 
jest do nabycia w wielkiej ilości 


KANTYCZKA 


i Kavcyonał czyli zbiór najno- 

wszych pieśni, starożytaych pieśni 

i pastorałek, z Nowenną na Adwent. 
W mocnej oprawie po cenie 


45 centów. 


POSZUKIWANIA. 


W ważnym interesie po+źuknję Maryanny 
Nizint, która przybyła do Amer ki 24 maja 
1893 i miała się udsć do męża do Detroir. Po- 
chodzi z Galicyi z miasta Sokołowa Brat mój 
Wojciech Dec, chce jej zwrócić pieniądze, które 
ma pożyczyła, gdy jeca:ła wraz z nm do A 
me-ryki. Kto y znał miejsce jej pobytu Jub ona 
sama, niech się zgłrei pod adrerem: 

Józef sm .lak, DUBOL3, Ciearfield Co., Pa. 
(Dec. 17.) 


o 
Towarzystwo Pożyczkowe ) Kasa Oszczędno- 
ści Króla Z gmunta I o w Town of L ka. Chi- 
cazo. Ills. poszukuja Anatoa ego Maćkow'ak, 
który złożył pieniątze swoje w U: posycie do 
Towarzystwa Pozyczkowego t od dłnższego 
cza-u niema żadnej wieś i o nim. Ktoby wig” 
wiedział o jego pobycia lub on sam raczy się 
zgłosić do wyżej wymienionego Towarzystwa 
lab jego rifska familia t. j. żona inb dzieci 
zgłos ć się m gą, lecz tylko pod dobromi wa- 
runkami mo.ą odebrać pien'ątze. 
K Zokywski, prezes. 
T. Ceg el-ki, Sekr. Prot. 
48 6 Winchester Ave. 
(41—45) 

A Z a ii 
Ja Rozilia Siekier-k« z domn Krause porz 
kują « ego brsta Ja a Zrause i mej siostry Za- 
mązuej za Hieron ma Wieklińskiego. Poche- 
dzą 4 Mielna pod Józefowem, pow  Mogrlni 
ckiego, W. Ks. Poznań-kieg . Byłam matem 
dzieckiem gdy mnie po ostawili w Eur:pie 
Kvby z Rodaków znał miejsce ich pab,tu lub 
oni sami”niech mtie uwi aomią pod adrćsem 

m: go męża: 
Józef Siekierski, . 
H:verstraw, Rockland Co, N. Y., 1b. 170. 


Poszukuję towarzyszki życia panny w wi ka 
lat 18 do %, Posiadam sztor, jestem kawnierem 
i liczę lat 23 Pochodzę z Królestwa dy 
go gub. Płockiej z Bieżania. Panienkę, któ- 
Taby chciała mieć dobrego męż, pruszę o przy 
sanie mi swej fotografii, locźz tylko taka może 
się zgłosić, która posiadu $00 1 może prowa- 
dzić interes w sztorze. Inne szczegóły listo- 
wnie. 

Aleksander Zajdziński, 
Tb. 119, Martins Ferry. Ohio. 
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Poszukują Piotra Komosifsk.ego, który po- 
chodzi z Wiel Ks. Poznański: go, wsi Żerniki 
pod Wrześnią Do Ameryki przybył przeszło 
5 lat temu. Przebyrał w Re.diug, Pa., & pò- 
źniej w Miner ville, Pa. Od dłuższego czasu 
nie posiadam żaduej wiadomości o nim. Ktoby 
z Rodaków znał miej.ce jego pobytu lab on 
sam niechaj mi doniesie pod adresem: 

Anurzej Woźniak, 
East Chicago, Indiana. 


ZZ pa 

Poszukuję Kaspra Frąckowiaka, który prze- 
bywał przez cztery lata w Winnipeg, a teraz 
ma sią zoajdować w St Paul. Kroby z Szan. 
Rodaków znał miejsce jego pobytu, lab on sam 
niech mnie raczy uwiadomić, 

Mateusz Jorski, 
3824 — 1ith ave., Grand Forks, N. Dak. 
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Poszukuję Jana Jaoszyńskiego, który po- 
chodżi z pod zaboru rosyjski go, guber. War- 
szawsxiej, pow. Niszańskiego, gminy Mabanie, 
wsi Satkowo, Przebywał w Cornelsvi le, Fay- 
ette Co., Pa. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niech m: przyśle dokł.dny jego adres, 

Antoui Tobiasz, 
Elsanor, Jefferson Co., Pa. 
1b. 52. 


Chieagoskich Właścicieli 


794 Miiwaukee Ave. 

"Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczg 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


(=) 


«TŁUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity P gnłki zmn ejsz:ją waszą tuszą 
o 15 funtow miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, ne ma zmarszczew ani uszkodze- 
nia Żadna próba, lecz faktyczna ulga Cena 
$2.00 poczią nsprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapiecząt wanym) 2e. 

PARK REMEDY CO., Boston, Mass. 
(Sept. 1—98) 


REWOLUCYA KUBANSKA. 


HAVANA 23 paźdz. Wczo 
raj spalili powstańcy pod do- 
wództwem pułk. Jose Munoz 
plantacyę San Manuel, wla- 
sność markiza Apescynia, Woj- 
sko ścigało powstańców, z któ- 
rych jeden został zabity a kil- 
ku zostało ran'onych. 

Oddział pulku Maria Chri- 
stina został napadnięty przez 
sto powstańców w pobliżu Pa 
sco uad rzeką Canimao, 5 mil 
od Matanzas. Atak został od- 
party. W potyczce na farmie 
D. Domisgo, w prowincvi San- 
ta Clara, z oddziałem Hiszpa- 
nów pod kap. Martinez San- 
chez utracili powstańcy 6 ludzi 
i mieli kilku rannych. 

NEW YORK, 23go paźdz. 
Wiadomość o rozpaczliwej bi- 
twie w dolinie San Juan, po- 
między Holguin i Berajaga, zo- 
stała potwierdzona przez depe- 
sze, jakie kubańska Junta wczo- 
raj odebrała. Kubańczykami, 
których było 3000, dowodził 
jen. Antonio Maceo, a Hiszpa 
nami, których liczba wynosiła 
1800, jen. Echague. Hiszpa- 
nie utracili 300 ludzi w samych 
zab'tych. 

Z Havana donoszą, że co- 
dziennie zostają jeńcy rozstrze- 
liwani. Każdego poranka zo- 


stają więźaiowie ustawieni w. 


podwórzu więzienia, poczem z 
ich szeregu wybierają 10, któ 
rzy zostają rozstrzeliwani; o ich 
nazwiska nie troszczy się nikt. 

Z Sagua la Grande na pół 
nocnem wybrzeżu Kuby, do- 
noszą, że wojsko pod jen. Gar- 
rido w pobliżu Diego de Valle, 
po zaciętej walce z 200 Ku- 
bańczykami zajęło szpital leżą- 
cy w górach i poprostu zarze- 
zło 31 ranaych powstańców, 
którzy w tej potyczce wcale nie 
brałi udziału. 

HAVANA, 24 paźdz. Od- 
dział powstańców, którym do- 
wodził Clothilde Garrie a któ 
ry medawno temu uderzył na 
Hato Nuevo, zastrzelił tam 


' spokojnego obywatela, ranił 


+ 
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lił kościół i 27 domów, które 
yły własnością burmistrza. 
Wojsko ścigało powstańców i 
pojmało jednego z nich, który 
był ciężko rannym. 

HAVANA, 24go paźdz. W 
pobliżu Palmira oddział woj- 
ska złożony z 33 żołnierzy i po 
rucznika uderzył na 20 po 
wstańców, z których dwóch zo- 
stało zabitych. 

Powstańcy wykoleili pociąg 
w pobliżu Placete. 


HAVANA, 25 paźdz. Hi- 
szpański statek armatni ''Casi- 
dad” zatonął niedaleko od Car- 
dinas, w prowincyi Matanzas. 
Załoga ocaliła się w łodziach. 

Jenerl. kapitan Martinez de 
Campos przybył dzisiaj z Cien- 
fugos. Na drodze z Ciego de 
Avila do Santi Spiritus, został 
towarzyszący mu oddział kon- 
nicy liczący 100, napadnięty 
przez powstańców. Po zaciętej 
potyczce zostali powstańcy od- 
parci. Podczas walki został je 
go płaszcz przeszyty przez 8 kul 
a jedna przeszyła jego torbę 
przy siodle. 

Gubernator prowincyi San- 
ta Clara rozkazał, ażeby wszy- 
scy obywatele należący do je 
go sądownictwa wydali wła- 
dzom ' roń, iaką posiadają. O- 
fizerowie wolontaryuszów szu 
kali po wszystkich domach i 
znaleźli mnóstwo karabinów i 
rewolwerów. 

Kap. Gonzales na czele 8 
wolontiryuszów stoczył poty- 
czkę z oddziałem powstańców 
liczącym 20 ludzi. Powstańcy 
utracili 2 h ludzi, a żołnierze 
zdobyli 4 konie i pewną liczbę 
mułów, które były obładowane 
vpudłami. Pudła te, jak się pó 
źniej okazało, zawierały 2000 
nabojów dynamitowych. 

Pułkownik Yzquierdo z ar 
mii hiszpańskiej umarł w Santi 
Spiritus na żóltą febrę. 

Powstańcy uderzyli w tych 
dniach na fort miasta Cascorro 
w okręgu Camaguay i zabili 
2ch ludzi z załogi. 

Urzędownie donoszą, że do 
wódzca powstańców Mirshall 
kazał na plantacyi Deleros w 
pobliżu Boza rozstrzelać dwóch 
robotników. 

12 powstańców uzbrojonych 
w Chassepot-karabiny podda- 
ło się na plantacyi Fajaddo w 
okręgu Vuelta Abajojenerało- 
wi Lane. Mniemając, że w po- 
bliżu znajduje się jeszcze wię- 
cej powstańców, przeszukano 
sąsiedni las i znaleziono 15 ka- 
rabinów i mnóstwo nabojów. 


MADRYT, 27 paźdz. Tele 
gram z Havana do czasopisma 
“Imparcial” donosi o rozmowie 
jakiegoś reportera z jen. kapi- 
tanem Martinez de Campos, w 
której tenże powiada, że Sta- 
ny Zedn. uznają powstańców 
kubańskich za siłę wojującą, 
jeżeli to będzie się zastósywału 
do ich polityki wewnętrznej 
Powiedział, że go to nie niepo 
koi, bo Hiszpania będzie wten 
czas wiedziała, czego się trzy- 
mać, 


KORESPONDENCYE 


‘‘QAZETY POLSKIEJ.” 
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SOUTH WAREHAM, Mass., 24 


paźdz., 1895. 


Dnia 20 października, rb, o go- 
dzinie 7mej Wiel. nasz ksiądz pro- 
boazez udzielił chrzta św. katoli 
ckiego prawosławnej kobiecie, któ 
ra następnie wzięła ślub z Karolem 
Kopką wiadkami byli Józefa 
Sobczynska i Aadrzej Stankiewicz 
Kopka pochodzi z Litwy, ona zaś 
z Miłej Rosyi. Chrzest i ślub od 
były się w irlandzkim kościele, 
giyż polskiego kościoła nie mamy. 
Je-t nas tutaj jeszcze za mało Po 
laków, abyśmy się mogli odważyć 
pobudować własny kośsiół. M że 
być. że z czasem nagromadzi się 
tuaj więcej Polaków tak, iż bę- 
dziemy mogli pomyśleć o budo- 
wie własnego domu Bożego, 

Nawrócenie owej kobiety na 
wiarę katolicką wywołało wielką 
radość nie tylko u nas Polaków, 
ale i u Irlandczyków. 

Adam Markowski. 


MANAYUNK, Pa, 27 paźdz. 1895. 


Tow. św. Piotra i Pawła będzie 
miało miesięczne swe posiedzenie 
3go listopada o godzinie 3ciej po 
poładnia w hali pod No. 4354 
Crown str. Upraszam wszystkich 
członków, aby przybyli na posie- 
dzenie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. Proszę także o przy- 
bycie tych, którzyby chcieli przy- 
stąpić do towarzystwa. 


M. Kurek, Sekretarz, 
182 Levering str., Manayunk, Pa. 


LEMONT, Ill, 2?go paźdz., 1895. 


Tow. św. Kazimierza miało _ro- 
czne swe posiedzenie dnia 20 paźdz. 
Do administracyi zostali wybrani 
następujący obywatele: 

Michał Cichowicz, Prezydent 

Jan Nowak, Wiceprez. 

W. Kozłowski, Sekr. prot. 

Kaź. Szafrański, Sekr. fin. 

Jan Powalis, Kasyer. 

J. Kozłowski, ) Opiekunowie 

M. Szopiński, kasy. 

Wojc. Ladynski, Kapitan. 

Piotr Madaj, Oficer I. 

Filip Jagodziński, Oficer II. 

Kaź. Wojciechowski, Wachmistrz. 

Michał Kostecki, Chorąży 


P. Madaj, Komitet od 
J Freliohowaki, | pikników i 
M Kostecki, balów. 


8. Wojciechowski, Odźwierny. 
Tow. Rycerzy św. Kazimierza na- 
leży także do l[go korpusu armii. 


Wszelkie listy dotyczące Towa- 
rzystwa proszę adresować do Sekr. 
protokółowego: 


Wal Kozłowski, 
Lemont, Lil., lb. 76. 


BG" Donosimy abonentom Ga- 
zety w LaSalle i okolicy że p. 
Jankowski nie jest agentem Gaze- 
ty Polskiej. Prenumeratę prosimy 
oddawać panu J. J: Witthff, listo- 
noszowi, lab wprost przysełać do 


młodą damę i policyanta ispa- | redakcyi naszej. 


Cripple Creek, Col. 


Senator Teller z Colorado był 
w tych dniach w Chicago, a mó. 
wiąc o kopalniach złota w ogóle 
przeszedł następnie na kopalnie w 
Cripple Creek szczegółowo. Zauwa- 
żył, że kopalnie w Cripple Creek 
i okoliey tworzą najbogatszy inaj- 
obszerniejszy okręg kopalń złota, jaki 
kiedykolwiek odkryto. yły w 
Cripple Creek kopalniach są obszer- 
nemi, widocznemi i jak najbogat- 
szemi. Kopalnie tamtejsze są poło- 
żone tak, że koleje żelazne będą 
miały łatwy do nich przystęp, a 
odnoga Midland kolei dosięgnie 
wkrótce do samego Środka tego o0- 
kręgu. h 

Ludność okręgu wynosi 20,000 
głów, a sam town Cripple Creek 
ma ich 5000. Granice okręgu nie 
są jeszcze znane, co dzień donoszą 
o nowych odkryciach w wszystkich 
kierunkach od środka ruchu. W 


wielu miejscach ziemia jest prze- 


siąkłą cząstkami złota począwszy 
od korzouków trawy. Senator wi 


dział miejsca gdzie tylko zorano 
grunt i posłano ziemię do topiarni 
(smelte'), gdzie z tony tej ziemi 
wydobyto złota za $2u0. Najbo- 
gatsze kopalnie nie znajdują się w 
samym town of Cripple Creek, 
lecz o 3 do 4 mil w sąsiednich pa- 
górkach. Większe żyły mają 30 
stóp średnicy, a nie wiadomo jak 
daleko prowadzą. 


Okręg cały dostarcza i produkuje 
obecnie za $8,000,000 rocznie. Nie- 
które z towarzystw wydobywają 
tam złoto za kosztem 25c. za un- 
cyę. 

Z Canon City, Col., - donoszą, że 
bogaci kapitaliści w tem mieście 
inkorporowali stowarzyszenie, któ- 
re pobuduje kolej z Canou City do 
Cripple Creek, która to kolej bę- 
dzie krótszą niż kolej mająta pro 
wadzić z Florence do Cripple 
Creek i będzie pewniejszą, gdyż 
prowadząc przez równinę, nie bę- 
dzie narażoną na podinycie wsku 
tek ulew. 

Dodamy tu jeszcze, że p. R:lph 
Modrzejewski w Chicago, jeden 
z dyrektorów polskiego stowarzy 
szenia kopiącego złoto w Cripple 
Creek (które to stowarzyszenie po 
siada 8 “claims”) odebrał dnia 24 
p+ ź iz. telegram od p. hrabiny Ła 
bieńskiej, w którym pani ta dono 
si, że w *'Garland” kopalni znale 
zi0no złoto mjezm eszane z kruszcem 
w wielkich widocznych cząstkach. 


Giniesz z głodu może i nie wiesz 
o tem. Ruzumie się, że jadasz trzy 
razy na dzień, zaspakajając w ten 
sposób potrzeby żołądka, lecz mimo 
to możesz umrzeć z głodu. Nie 
sam tylko żołądek odżywia ciało. 
Krew jest tem, co podtrzymuje 
organy życiowe. Jeżeli ta stanie 
się skrzepła i nie wypełnia swych 
fankcyi, posiłek dla organów zosta- 
je wstrzymany. Dr. Piotra Gomozo 
czyści krew i nadaje organom no- 
we życie. Zrobione z korzeni i 
ziół. Do nabycia u miejscowych 
agentów Gromozo. -Aptekarze nie 
mogą go kupić. Piszcie do Dr. 
Peter F'ahrney, Chicago, Ill. 


Z wystawy w Atlanta, Ga. 


Atlanta, 23go paźdz. Dzisiaj 
był “dzień prezydenta” na wysta- 
wie. Prezydent odbył z trybuny 
znajdującej się przed budynkiem 
rządowym rewię wojska i miał 
następnie stósowną mowę, która 
entuzyastycznie przyjętą została. 

Po mowie odbyła się nieformal- 
na recepcya; wzdłuż trybuny ufor- 
mowano linię a wojsko utrzymywa- 
ło porządek. Prezydent stanął na 
jednym ze stopni schodów prowa- 
dzących na trybunę i podawał rę- 
kę każdemu, 
Przez pięć* minut podawał rękę 
103 razy na minutę, następnie raz 
na sekundę. Po uptywie 15 minut 
pot począł ściekać z jego twarzy 
i widać było, że był znużonym. 
Jednakowoż podawał rękę przez 
przeszło pół godziny i oprócz tego 
miał dla niejednego miłe słowo. 
Nareszcie oświadczył, że jest za 
bardzo znużonym i linia została 
zamkniętą. 


Nieszczęścia kolejowe. 


East Bradford, Va., 23 
paźdz.: Pospieszny pociąg towaro- 
wy na kolei Norfolk i Western 
wykoleił się dzisiaj rano trzy mile 
na zachód od Max Meadows wsku- 
tek zablokowania toru przez trzodę 
bydła. Maszynista, palacz i jeden z 
hamulcarzy zostali zabici, kondu- 
ktor zaś i dwóch innych hainulca- 
rzy zostało ciężko poranionych. 

Hyde Park, Mass., 24 paź łz.: 
New London pociąg pospieszny ko 
lee N. Y. N. H. & H. zderzył się 
dzisisj po południu w pobliżu sta- 
cyi Hyde Park z pociągiem pasa- 
żerskim. Jedna osoba została zabi- 
ta i 15 odniosło pokaleczenia. 

Altoona, Pa., 24go paźdz.: 
Wielkie nieszczęście wydarzyło się 
dzisiaj rano o godzinie 2:15 na 
Pennsylvania kolei w pobliżu New- 
port. Uszkodzony wagon pociągu 
towarowego idącego na wschód 
wykoleił się w chwili gdy nadbiegł 
pociąg pocztowy, a wynikiem było, 
że parowóz wraz z *tenderem” 
(wozem od węgli dla maszyny) po- 
ciągu pocztowego wpadł do kana- 
łu a wagony pocztowe i towarowe 
się *zteleskopowały”. Maszynista 
Wolfkill i palacz Haines zostali 
zabici na miejscu i dziesięciu kler 
ków pocztowych zostało znacznie 
pokaleczonych. Cztery wagony po- 
cztowe stanęły w płomieniach i 
spaliły się ze wszystkiem co zawie- 
rały. 

Des Moines, Ia., 24 paźdz.: 
Dzisiaj na wieczór zderzył się Roth- 
ven pociąg pospieszny Rock lsland 
kolei w Valley Junction z wozem. 
Pani Mary Hillhouse z Burlington, 
la., została zabita, a dwóch męż- 
czyzn zostało pokaleczonych. 

Kansas City, Mo., ?24go 
paźłz.: Pociąg pasażerski Kansas, 
City, St. Joe % Council Bluffs ko 
lei wykoleił się dzisiaj w pobliżu 
Waldron wskutek otwartego zwro- 
tnika. 12 osób odniosło pokalecze- 
nia, lecz żadnych śmiertelnych. 


Eksp'ozya kotła parowego. 
Burlingten, Ia., 23 paźdz.: 


| Z Lomax, Ill., nadęszła wiadomość 


o straszliwej eksplozyi, która się 
tam wczoraj po południu wydarzy- 
ła. Fabryka słapów do płotów w 
Lomax gdzie eksplozya się wyda- 
rzyła, została dopiero cztery 'tygo- 
dnie temu otwartą. Wezoraj o go- 
dzinie czwartej wydarzyła się eks- 


który przechodził.. 


plozya, która całkowicie została 
spustoszoną. John Holmes, jeden 
z właścicieli fabryki został zmiaż- 
dżonym tak, iż ciało jego przed- 
stawiało niepoznalną masę. Robo- 
tnik James White został rzucony 
w kupę słupów a ciało jego zosta 
ło przez parę formalnie ugotowaną. 
Śmierć jego nastąpiła natychmiast. 
Dwaj inni robotnicy zostali nie- 
bezpiecznie pokaleczeni. 


Olbrzymi dzwon, 


Od kilku tygodni robią się w 
Buckeye lejarni w Cincinnati, O., 
przygotowania do lania olbrzymie- 
go dzwonu kościelnego. Będzie on 
większym niż 134 tony ważący 
dzwon w Montreal, który jest do- 
tychczas największym na tej pół 
kuli ziemskiej. Co do ozdób bę- 
dzie przewyższał wszystkie inne na 
Świecie istniejące dzwony. Oprócz 
tego dzwonu znajduje się jeszcze 
40 mniejszych w wieży, w której 
zostanie zawieszony. Nowy dzwon 
jest przeznaczony dla kościoła św. 
Franciszka Salezego w  tutejszem 
przedmieściu Walnut Hills, 


Mała kara, 


Taylor, były skarbnik Stanu S. 
Dakota, który ukradł $45C,0'0 zo- 
stał skazany na dwa lata więzie- 
n'a. Może być, że nawet tak długo 
nie będzie potrzebował siedzieć, je 
żeli jego przyjaciele się za nim 
ujmą. Taka sprawiedliwość musi 
koniecznie za sobą pociągnąć złe 
następstwa. Ż 


"Z NIW POLSKICH 
"W AMERYJE. 


W. Trożynski kopiąc żwir zo- 
stał w Milwaukee, Wis., zasypany 
ziemią. Odniósł ciężkie uszkodzenia. 

— W Brooklynie, N. Y., ciężki 
wóz naładowany piwem przejechał 
4 letnią córeczkę Polaka Wojcie 
cha Negi. Nieszczęśiiwe dziecko 
wkrótce potem umarło. 


— W Baltimore, Md., 4 letnia 
córeczka państwa Winieckich tak 
strasznie poparzyła się ukropem, że 
parę godzin potem w  najokro- 
pniejszych męczarniach życie za- 
kończyła. 

— Fr. Tacholski z Buffalo, N. 
Y., zajęty przekopywaniem rowu 
został przypadkowo przysypany u- 
suwającą się ziemią. Nie żył, gdy 
go odkopano. Pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. 

— W Joliet A. Lewandowskiemu, 
który został pokaleczony przez po 
ciąg kolei Chicrgo i Alton, sąd 
przyznał $10,000 odszkodowania. 

— W Philadelphia, Pa., Polak 
Jan Rubel pracujący w cukrowni | 
«Franklin Sagar Works” przy- 
padkowo został uderzony w głowę 
elewatorem, który rozbił mu cza- 
szkę. Rubel w kilka minut potem 
życie zakończył. 

— M. Marciniak z Buffalo, N. 
Y., został osądzony na zapłacenie 
$100 kary za odgrażanie się, iż za- 
bije żonę siekierą. Nie mając pie- 
niędzy musiał powędrować do wię- 
zienia. 

— W Philadelphii, Pa., zawią 
zało się towarzystwo pod nazwą 
“Teatr Polski”, które dawać bę- 
dzie przedstawienia regularnie co 
dwa tygodnie. 

— W Piitsbyrgu, Pa., w lasku 
McGowna na Bower Hill znale- 
ziono ciało zabitego górnika. Z po 
czątku mniemano, że był to Słowak 
Jan Pastlo, lecz następnie okazało 
się, ża człowiek ten nazywa się 
Jan Pacyna i jest Polakiem z Ga 
licyi. Liczył lat 30 i od lat trzech 
pracował w okręgu Mansfield. Mor 
dercą ma podobno być niejakiś 
Kiersztański, którego jaż uwięziono 
Kiersztański zapiera się winy. 


IB" Dla p. Józefa Pajerskiego 
znajduje się paka zawierająca *Po- 
czątki Geogr» fi i “Krótka H sto- 
rya Naturalna” na Express ofisie 
w Shenandoah, Pa. 


Stan Oio, miasto Toled 
Powi-t Lucas. + js. 


Frank J. Cheney przysięga że jest starszym 
spóini.iem firm. T J. Cheney % Co., prawa- 
dzą y interes w mitście Toledo, powiecie i $'a 
nie powyżej wymien onym, i że firma ta zapła* 
ci sumę Sto Dolarów za każdy jeven wypadek 
kataru, któryby nie mógł być wyleczony przez 
użycie Hali's Uut.rrh Cure. 

Frank J. Cheney. 

Przysią ;ał p-zedemaą i podpisał w mojej '0- 
beeności, dn a go Gru nia. roku Paf ski: go 1:86 

———— A. W. GLEASON, 

PIECZĘW 
i -~m l Notarynez Publiczny. 

Hall's Catarrh Care bierze się wewnętrznie i 
dz ała ono wprost na krew i flegmiste powi *rz- 
thnie systemu.  Przyślijcie po świadectwa, 
darmo. 


Adresować T. J. CHENEY & CO., Toledo, Ohio. 


(m. Sprzedawane przez aptekarzów, 750. 


GHIGAGO. 


— Thomas Harris, 13 
letni chłopiec z pod no. 1625 
Armour ave. bawił się w wto- 
rek z8 letnim John'em Briscoe 
i roletnim Johnem Palmer. 
Dwaj ci ostatni wydobyli, nie 
wiadomo zkąd, pewną ilość 
petroleju i niespodzianie obla- 
li go i podpalili jego ubiór. Po 
licyant Miller ze stacyi przy 
Stanton ave. znalazł Harris'a 
w zaułku przy 17tej ulicy nie 
daleko Armour ave., gdzie sto- 
jąc w płomieniach wołał o po . 
moc, Policyant zadusił płomie- 
nie i kazał chłopca zawieść do 
domu. Dwóch drugich zaś chło- 
pców, którzy pozostali przy 
swej ofiarze i naokoło niego 
tańczyli i wykrzykiwali, are 
sztował. Sędzią Hall odesłał 
obydwóch przed sąd krymi- 
nalny stawiwszy każdego pod 
kaucyą w wysokości $700. 


— Pod oskarżeniem nie- 
przyzwoitego zachowania się 
stawał w wtorek 30 letni Bar- 
nett Woroft przed sędzią Doo 
ley, któremu opowiedział, że 
mówi 20 żyjącymi językami, 
że car Alexander III obdarzył 
go osobiście złotą koroną i 
złotym mieczem za zasługi je 
go położone przy zbadaniu Sy- 
beryi, że ze swych dóbr w po 
łudniowej Rosyi ma 30000 
rubli rocznego dochodu i po- 
chodzi w prostej linii z familii 


Romanowów, że z teraźniej- | T. T. Morford?” w rzece w 


szym carem chodził razem do 
szkoly, że ten mu niedawno 
temu ofiarował tekę ministra 
finansów, czego jednak nie 
przyjął gdyż prawdopodobnie 
zostanie zamianowany przez 
populistów albo przez się ma- 
jącą utworzyć nową partyę ro- 
syjską kandydatem na prezy- 
denta. Waryat byłby jeszcze 
dlużej mówił, lecz sędzia kazał 
go zaprowadzić do lekarza 
miejskiego dla zbadania stanu 
jego umysłu. 

— 46 488 obywateli da- 
ło się zaregistrować w osta- 
tnim dniu registracyjnym. Z 
tych przypada około 12000 
na nowych obywateli, a reszta 
na takich, którzy się przepro- 
wadzili z jednego okręgu do 
innego. W polskiej (16ter) war- 
dzie registrowalo się 766 oby- 
wateli. 


— Otto Geng, mieszka- 
jący uswego szwagra Williama 
Baumann pod no. 574 przy N. 
Lincoln ul. odwiedził w wtorek 
wieczorem swą siostrę Lenę 
Meyers zamieszkałą pod no. 
142 Augusta ul. i pozostału niej 
na noc, W środę przed połu- 
dniem znalazła go nieżywego, 
z przestrzelonem czołem, z re- 
wolwerem w ręku. Geng był 
introligatorem. Od dłuższego 
już czasu był chorowitym i dla 
tego nie mógł pracować. Z 
rozpaczy zastrzelił się, 


— Rabunki i nap dy 
nocne w połnocnej i południo 
wej dzielnicy miasta pomnaża- 
ją się coraz bardziej. Są tak 
licznemi, że sprawozdaniem o 
nich możnaby kilka gazet co 
tydzień zapełnić. 


— Jan Raffsky, adwo= 
kat pokącny który się także 
zatrudnia wyporządzaniem u- 
szkodzonych surdutów został 
w środę uwięziony pod oska 
rzeniem, że oszukał o $10 Jana 
Słopkę z pod no. 170 przy N. 
Center ave. Przekrętacz prawa 
obiecał skarzycielowi, który 
niedawno temu stracił zatru- 
dnienie, że za zapłaceniem po 
wyższej kwoty, postara mu się 
na drodze sądowej o odpowie 
dnie odszkodowanie i przyczy- 
ni się do tego, że znów otrzy- 
ma zatrudnienie w dawnem 
miejscu. Słopka. gdy nareszcie 
zmiarkował, że został wzięty 
na lep, kazał aresztować poką- 
tnego adwokata, 


— M. Blumdell, chło- 
piec 11 miesięcy stary wpadł 
w środ+ w mieszkaniu rodzi- 
cielskiem pod no. 2848 Wal- 
lace ul. w faskę napełnioną 
wrzącą wodą i poparzył się tak, 
iż umarł. 

-- W środę przed połu- 
dniem przechodzi 34 lata li- 
czący, żonaty i pod no. 10 W, 
16 ul. mieszkający Antoni Ce- 
klarski Jefferson ulicą przez 
tór Burlington kolei, gdy zo 
stał niespodzianie przejechany 
przez pociąg osobowy i utracił 
lewą nogę 1 lewą rękę. Oprócz 
tego odniósł nadwerężenia we 
wnętrzne. Odwieziono go do 
szpitala pow. Stan jego jest 
bardzo krytycznym. 

— W czwartek po po- 
łudniu włarrali się złodzieje do 
mieszkan'a Horacyusza Meech 
pod no. 2548 Wabashave. Nie 
było właśnie nikogo w domu, 
złodzieje weszli przez tylne 
drzwi i przeszukal! systematy 
cznie wszystkie pokoje i zabra- 
li wszelkie klejnoty i srebra. 
Meech oszacował swą stratę 
Na $800. 


— “Jury” u sędziego 
Clifford przyzaała w czwartek 
Janowi Wilczek robotmkowi 
dla Illinois Central kolei $3000 
odszkodowania, Dnia 17 gru 
dnia, 1892, przy reperaturze 
wagonu winda śrubowa usunę- 
ła się i Wilczkowi została noga 
zmiażdżona. 

— Detektywi Kubicki i 
Vanetta uwięz.li w piątek trzech 
podrostków, którzy ich nazwi- 
ska podali jako Frank Woło- 
wski, Frank Browa i Andrew 
Osiński. Chłopcy ci, którzy 
już kilka razy byli karani za 
kradzież ukradli w  przeszłą 
środę części mosiężne z 75 wa- 
gonów towarowych kolei Chi- 
cago, Milwaukee i St. Paul. 


— John W. Prendergast, 
starszy brat tego, który nie 
tak dawno temu został powie. 
szony za morderstwo C. Harri- 
sona, umarł w sobotę na ''ga- 
lopujące” suchoty, w swem 
> pod no. 609 James 
ul. à 


_— Wściekły lub może 
tylko przestraszony pies poką- 
sał w sobotę rano na rogu 
Mohawk i Blackhawk ulicy 7 
lat liczącego Adama Reinhardt 
z pod no. 361 Larrabee ul., 21 
at liczącego Henryka 
Schreind, mieszkającego pod 
no. 118 przy Mohawk ul. i 18 
letniego Adolfa Rend, mie 
szkającego także na Mohawk 
ul. w pobliżu Cleveland ave. 
Policyant Teodor Miller za: 
strzelił psa, który uciekł na 
dach pewnego domu na Cleve- 
land ave., a ofiary dały sobie 
wypalić rany. 

Pięcioletni Henryk | 
Dewicki został w sobotę rano 
w poblizu rodzicielskiego mie- 
szkania pod no. 510 W. Hu 
ron ul. prze echany przez wóz 
browarza F. J. Dewes. Chło 
piec umarł w trzy kwadranse 
po wypadku. 


— Wskutek eksplzyi 


kotla parowego  ''holownika 


pobliżu mostu na Tótej ul. zo- 
stał parowiec ten zupełnie zni- 
szczony, dwie osoby (kapitan 
i palacz) zostały zabite i trzy 
osoby niebezpiecznie pokale 
czone. Nie wiadomo, co spo- 
wodowało eksplozyę. 


— John Fitzgerald, któ- 
rego rodzice pod no. 4925 przy 
Atlantic ulicy mieszkają usilo- 
wał w niedzielę skoczyć do 
wagonu pociągu towarowego 
Rock Island kolei; padł je 
dnakże i dostał się pod koła. 
które mu  zmiażdżyły obie 
nogi. 

— Alderman Mann w 
Radzie miejskiej postawił w 
poniedziałek wniosek do pra 
wa, ażeby nikomu nie było 
wolno mieć w swem mieszka 
niu lub w podwórzu należącem 
do mieszkania i utrzymywać 
więcej jak 6 psów nąraz. Kto 
by przekroczył to prawo ma 
zapłacić od $25 do $1oo kary. 


— Balwierze starają się 
oto, ażeby zostało zniesione 
prawo, na mocy którego wszy- 
stkie balwiernie są zamknięte 
w niedzielę. Pod tym wzglę- 
dem rozpoczęto już wstępne 
kroki u Rady miejskiej. 

— Na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady miejskiej al- 
derman Campbell stawił wnio- 
sek, aby było karygodnem 
sprzedawać w Chicago mięso 
końskie na cele pożywne, Kto 
kolwiek będzie sprzedawał ko 
ninę, ma zapłacić po $25 kary 
za każdy dzień, w. którym tak 
czyni, 

— Pani Mary Walsh z 
pod no. 5415 przy Princeton 
ave. popełaiła w poniedziałek 
wieczorem około godziny 6tej 
samobójstwo. Skoczyła z o 
kna na trzeciem piętrze firmy 
Siegel, Cooper & Co. i złama 
la kark. Pani Walsh miała być 
obłąkaną od niejakiego czasu. 


— Handlarz cygarami 
John Rogers, który posiada 
skład na rogu 115 ul. i Michi- 
gan ave. musiał w poniedzia- 
łek u sędziego Clark zapłacić 
$10, ponieważ sprzedawał pa 
pierosy nie pełnoletnim mlo- 
dzieńcom, ć 


Zecer William J. 
Bell mieszkający pod no. 163 
Lincoln ave. strzelił w ponie- 
działek do swej żony Sally, ra 
miąc ją śmiertelnie, poczem 
sobie odebrał życie za pomocą 
kuli rewolwerowej. Pani Bell 
opuściła męża kilka miesięcy 
temu, ponieważ tenże nie starał 
się o jej utrzymanie ani dzieci 
liczących 3 4% i 13 lat i zwy 
czajnie przepijał to co zarobił, 

— Na 25 lat więzienia 
został w poniedziałek przez 
“jury” skazany Arthur Moore, 
który dnia 2go kwietnia w lo- 
kalu Karola Schultza, no 475 
S. Carolina ul. zastrzelił kel- 
nera Frank'a B. „Nortoń. 

— Pani M. Albrecht z 
pod no. 208 pr.y Desplaines 
ul. wychodząc w poniedziałek 
rano z domu przysunęła koły- 
skę, w której spoczywało jej 
dziecko, do pieca. Przypadko 
wo ogień ogarnął kołyskę i 
dziecko spaliło się żywcem 
prawie. Ogień odkrył i wy- 
niósł na ulicę umierające już 
dziecko Fr. Goegetitz z pod 
no. 455 N Lincoln ul, 


— James Walker, far- 
mer ze Scottv.lle, został w po 
niedziałek wieczorem napa- 
daięty w pobliżu Illinois Cen- 
tral stacy! przez dwóch ludzi. 


Jeden schwycił go za gardło i |: 


dusił, podczas gdy drugi rewi- 
dował jego kieszenie, z których 
zabrał $20 złoty zegarek i pass 
na kole: “Belt Line”. Złodzie- 
je ubiegli. 


Ostatnie Wiadomości. 


PARYŻ, 29 paźdz. Ministeryum 
całe zrezygnowało wczoraj wsku- 
tek porażki rządu podczas debaty 
o skandalu dotyczącego południo- 
wej kolei. Prezydent Faure przyjął 
rezygnacyę ministrów. 

PETERSBURG, 29 paźdz. Ko. 
respondent “Novoe Wremyi” do- 
nosi z Władywostoku, że chińskie 
tajae stowarzyszenia poczynają pra- 
cować, jak mgdy przedtem i że 
są pewnemi pomocy wysoko sto- 
jących urzędników, którzy sami są 
członkami tajnych stowarzyszeń. 

W Kantonie spodziewają się 
wielkiego powstania przeciw ou 
dzoziemcom. 

STRAS3BURG, 29 paźdz. Nie- 
mało wrażenia wywarła w Colmar, 
stolicy górnej Alzacyi uwięzienie 
członka Sejmu niemieckiego z Al- 
zacyi Lotaryngii, Jacqnes'a Preis, 
który został oskarżony, że w ro- 
zmowie wypowiedział, że Alzacczy- 
cy nie uznają francuzko niemie- 
ckiego traktatu, na którego mocy 
Alzacya i Lotaryngia przez Francyę 
zostały odstąpione Niemcom, i że 
liczą na to, że Francya odwetuje 
porażkę w r. 1870 — 71. Policya 
przeszukała mieszkanie Preissa, lecz 
niewiadomo, co tam znalazła. Preiss 
obiecał władzom, że publicznie 
odwoła to, co miał w owej rozmo: 
wie powiedzieć. 

KONSTANTYNOPOL, 29 paźdz. 
I znowu wydarzyła się straszliwa 
rzeź Ormian w okręgu Baiburt, po- 
między Erzerum 1 Trebisondem. 
500 mahometanów uzbrojonych w 
Maruni-Henry karabiny uderzyło 
na kilka wsi w owejokolicy i pod- 
paliło szkoły i domy. Ormian u- 
biegających z domów zastrzeliwano 
jak psów, a niektórych tak męż- 
czyzn jak i kobiety przywiązywano 
do słapów i palono żywcem. Inne 
kobiety zaś gwałcono i kaleczorio 
w straszliwy sposób. Kościoły i 
wsie obrabowano, a zabierano by- 
dło i przedmioty mające jakąkol- 
wiek wartość. 15u Ormian miano 
zamordować. - Pozostali mieszkań- 
cy prosili gubernatora w Baiburt o 
pomoc; ten zaś przysłał trzech po- 
licyautów na miejsce rozruchów, 
gdy już było po rzezi. Władze tu- 
reckie mają znać auterów rzezi, lecz 
nie czynią żadnych kroków, aby 
ich uwięzić. ; 


Z drugiej strony donoszą, -że 
Ormianie sami wywołali rozruchy. 
Sułtan jest przestraszony wiadomo 
ścią o rzezi i niedopuszcza nikogo 
do siebie. Miał nawet zastrzelić 
dwóch służących, których podejrzy 
wał, iż godzą na jego życie. 


LONDYN, 29 paźdz. Liliuokala- 
ni exkrólowa z Hawai zakupiła dwa 
wielkie dobra w Austryi, i zamy- 
śla tam stale przebywać. 


PETERSBURG, 29 paźdz. Z 
Seoul doneszą, że król wybrał so- 
bie rową królowę i nadał sobie ty- 
tuł cesarza. Donoszą także, że na- 
stępca tronu zostanie wysłany do 
Ameryki lub Anglii jako poseł, 
ażeby go się pozbyć z kraju i aże- 
by uterować drogę do tronu inne: 
mu księciu, który posiada większą 
łaskę u króla. 


NEW YORK, 29 paźdz. Nade- 
szła wiadomość o wybuchu rewo- 
lucyiw Hayti Prezydent H'ppolyte 
udał się do swego pałacu w Port 
au Prince, gdzie go strzeże wojsko, 
które przyprowadził z sobą z pół 
nocy, gdy obalił rząd Legitime'a. 
Nowej tej rewolucyi spodziewano 
się już dawno. Stan oblężenia zo- 
stał jaż w środę ogłoszony i zaraz 
potem kazał Hippolyte rozstrzelać 
dziesięć osób nieprzyjaźnie usposo- 
bionych. 


ELGIN, Ill, 29 paźdz. Wszy: 
stkie szkoły tutejsze zostały zam- 
knięte na nieograniczony czas z 
powodn dyfteryi. Niektóre ze 
szkół parafialnych zostały już ty 
dzień temn zamknięte. Dyfterya 
grasuje w mieście. 


JOLIET, Ill., 29 paźdz. Trzy 
szkoły publiczne zostały z powodu 
dyfteryi zamknięte w przeciągu ty- 
godnia. 


LONDYN, 30 paźdz. Wskutek 
uchodzącego gazu wydarzyła się 
eksplozya w New Church Court, 
Siraad, przez którą dom został wy- 
sadzony w kawałki, 13 ludzi zostało 
podobno zabitych i bardzo wieiu 
pokaleczonych. 

ST. LOUIS, Mo., 
Dwa pociągi rzedmieściowe kolei 
Miss. i Pacific, napełnione mie- 
szkańcami z przedmieść, powraca- 
jącymi z teatru, zderzyły się około 
północy w obrębie granic miasta. 
Obaj maszyniści zostali zabici, a 
obydwaj palacze, jako i jeden pa- 
sażer zostali śmiertelnie pokalecze- 
ni. Przyczyną nieszczęścia ma być 
opieszałość jednego ze służby kole- 
jowej. 


30 paźdz. 


W handelku. 


— Jakże, kochany radco, 
przykrzy ci się post? 

— Teraz nie, ale po świętach do- 
piero da mi się dobrze we znaki. 

— Jakim sposobem? 

Kochana moja żoneczka wypra- 
wia takie święcone, że później przez 
siedem tygodni nie będziemy mieli 
co jeść. 


nie 


Geny Targowe. 
Chicago, 29-go Paźdz,, 1895. 


Cena pszenicy była w poniedzia 
łek o łc. niższą, niż w sobotę, ku- 
kurydzy majowej o + a paździer- 
nikowej o c., owies nie doznał 
zmiany; wieprzowina i żebra były 
o 56. a smalec o 2łe. tańsze niż 
w przeszłym tygodniu. 

Z rana podniosła się cena psze- 
nicy cokolwiek z powodu wiadomo- 
ści o ciągle trwającej suszy, lecz 
później zniżyła się cokolwiek, gdy 
się dowiedziano, że miejscami na 
północnym zachodzie spadł deszcz. 
Inang przyczyną, że cena się zniży- 
ła, były telegramy donoszące, że z 
krajów rodzących pszenicę wysła- 
no w przeszłym tygodniu 8,000,(00 
buszli, czyli o 500,000 buszli wię 
cej, miż ludność świata w jednym 
tygodniu spotrzebuje. 


Pszenica, buszel 
Latowa No. 2 - -  594—604 
«. " No. 4 - - 49 55 
Zimowa No. 2 czerwona 604 —634 


« No.3 twarda 51—59 
Kukurydza, buszel _ 

No. 2 biała - - 803-381 

No. 2 żółta - 30 304 


Owies, buszel 
Żyto, buszel 
No. 2. - - 


16} 204 


384 -384 


Jęczmień - +  - 22—45 

Mąka beczka: 

Winter patents beczka 3.20 —3.40 
Straights - - 3.00—3.15 
Spring patents -  8.20—8.50 


Piekarska,worek 196 ft. 2.10—2.80 


Żytnia  -  - 2.20—2.40 
Siemiona, 100 funtów 

lniane - - > 85—974 

koniczyna +.» 5.75 - 6.90 
Tymotka 2.00 — 4.00 


Siano tona: 
Wyborna tymotka- 12.50—13.50 
No. 1 


- z 11.50— 12.00 
No. 2 - > 10.50—11.00 
No. (81:57 > - 9.00—10.50 
Upland Prairie - 7.50 —10.00 
Słoma, wagon ž . 5 50—6.50 
Ospa (bran)  - -  9.75—10.75 
Jarzyny: | 
Kalafiory, crate + -- '15—1.50 
Ogórki, beczka Baia 15 


_ Cebula, buszel . . 24—30 
Kukurydza, tuzin . 2—5 
Kapusta, sto -  2.00—2.50 


Strączki zielone, miech 1.50—2.00 
Pomidory buszel 15—1.00 


Wełna. Piękna nie prana 11—12 
Owoce: - 
Jabtka, beczka - 15 —2.00 
Banany, pęk ć 1.00—1.25 


Kalifornijskie 
śliwki, 4 koszyki 1.40 1.45 
brzoskwinie, * 90—1.00 
winogrona koszyk 164—174 
Masło: Creamery No. 1 19 21 


Dairy — extra ` 18 

« packing. -—  T4—9 

Łój - - s z 4—5 
Żywy drób: 

Indyki, funt 7% Gao BZOĘ 

Kury, funt - - 64 —8 

Kaczki, funt - - 9 


Gęsi, tuzin + -  4.00—5.00 


Ser: Young America 5 MATE 
Szwajcarski .  10—104 
Limburger - + 14—8 
Brick cheese nowy > 8 

Jaja, tuzin +  - - I—174 

Cielęcina - op h 

Bydło, sto funtów: 

Woy - - 3.00—5.35 
Krow - - 1.10—-3.40 
Texaskie - - 1.75—2.65 
Cielęta  - - 2 75—6 00 

Żywe swinie, sto funt.  1.75—8.70 

Owce: 

Skopy -  *  « 125—385 
Jagnięta a-. e 3.00—4.40 

Wieprzowina, 100 f.,  9.00—%.074 

Żebra, 100 furtów - 450—455 

Smalec 100 funtów . 5 654—5.674 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 84 
ec « 4 


0. 2, ż 

` No.l,cielęce . è 104 

Fasola, buszel «1.05 = 1.90 
Kartof'e, buszel: 

Burbanks . . . 17—22 

Hebrons i Rose 7 11—21 

Mięszana A . 4946-90. 


Słodkie kart. beczka 1.00—2.75 


Targ na masło. 
W Klgn, Ill, sprzedano w prze- 
szły poniedziałek 29,760 funtów 
masła po 220. za funt. 


s 
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BONANZA CRIPPLE CREEK 


GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
przedają się obecnie po dwa dolary, 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago. H1 


Co to jest muzyka? 


Na to pytanie pewien humory- 
sta amerykański odpowiada we 
właściwy sobie sposób w chicago 
skim “Times Herald”, “Muzyka 
jest to hałas, sprawiany przez lu- 
dzi ną rozmaitych instrumentach. 
Ludzi, robiących ten hałas, nazy 
wają muzykantami, a gdy ich jest 
wielu razem — orkiestrą. Pojedyń 
czy muzykanci, zwłaszcza gdy ma 
ją długie włosy, twarz bladą i wy- 
glądają interesująco, noszą nazwę 
— wirtuozów. Wirtuozom źle się 
dzieje, bo nawet stare panny choiały 
by rzucić im się w objęcia. Należy 
odróżnić trzy rodzaje muzyki: nie- 
miecką, włoską i francuzką. Nie 
mieckiej trzeba słuchać uważnie. 
Najlepiej zatkać sobie uszy watą; 
wtedy można spać, a ludzie myślą 
— byle, broń Boże, nie chrapać 
— że się jest zachwyconym. Przy 
muzyce włoskiej można wyjąć wa- 
tę z uszów, ale trzeba za to głową 
kiwać z niezadowolenia i urągliwie 
się uśmiechać, choćby nawet melo- 
dye się podobały, bo teraz melo 
dye są w poniewierce, a i włoska 
muzyka także. Przy muzyce francu... 
— ale o muzyce francuskiej mówić 
nie wolno: wszystko, co francuzkie, 
bywa lekkie, płoche, a o rzeczach 
lekkich nie mówi się w dobrem 
towarzystwie. Mamy wprawdzie je 
szcze — niech Bóg nas od tego o 
chroni — muzykę, amerykańską, 
Jest to najszkaradniejsza, lecz naj 
mniej szkodliwa ze wszystkich: na- 
wet katarynki nic o niej wiedzieć 
nie cheg.” 


Potrzeba SŁUŻĄCEJ 
do domowej roboty 
zgłosić się do: 

Jan Morawczyński, 

/4 Front Str., Chicago. 


(41—43) 


PEDICURA 


Napocenienóg, bóle,złą woń itd. 


Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
8 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantnjemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, irezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowia — jceźli użyte jak przepisane. 


Jeżeli macie jaką inng chorobę to napiszcie 
do nas a my ci'ętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży - 
wać. Porada darmo. Adres; 


FEDICURA CO. 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


P. S$. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c, znaczek na odpowiedź. 


NOWA GRA!! 


Nowa famijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI” 
„PLY WITH TAE PRESIDENTS,” 


ułożona przez S$. ZAHAJKIEWICZA, 


Jest to 6 różnokolorowych ta lic, na k'órych 
znajdują się portrety wszystk'ch prezydentów 
Stanów Zjednoczony: h a zarazem icn nazwis 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
o powiednim1 pytaniami i znac k: do przykry 
wania. Wszystko to znajduje się w pięknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier- 
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się „ Je t to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udzał 
w niej brać może dwie, trzy. pacc: A peć mb 
sześć o-ób. Dla mł dych jest o tyle leprzą od 
innych, że choćby nie chcieh to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn. 

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 250. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, Ill. 

Potra ba też agentów we wszystkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 

Zaznacza ny jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 

stać agentem na pierwsze pude ko musi posłać 


2 c. W znaczkach pocztowych gdyż nadaremauie 
na okaz nie posełamy, 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski, 
— ASHTON, Nebr. Thos Jamrog. 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 -outh Bond Str, 4 
— BUFFALO N. Y. F. A. 
Johnson, Józef AAR A Nha Suaeean 
. Knaszak, 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak, 
— BRYAN, TEXAS, Jozef Kosh. 
— CALUMET MICA., L. Wróblewski. 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski, J 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM, Józef Pillot, 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szabarga, 

— DUEOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józet Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 

— DILLONVALE, Ohio St. Borowski. 

— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff 
— HOFA PARK, WIS., andrzej Holewiński, 
— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz. 

— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin St. 
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittlif. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 

— MINNESOTA LAKE; MINN., Józ. Schulcz. 
'— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW. YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 

— OWATONNA, Minn, O. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 


i Wł. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E, H, Friedlander, J. Chu 
cz. j 


dyszewi 
— POLONIA, A. Sikorski, 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński, 


— SHENANDOAH, PA., Józef, Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Pr. Kowalski i J. Sosno- 
wski, „ Marko 


— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 


— $TRVEN< POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski. ` 
— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek, 
— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 
— SOBIESKI, Ilu., i HAMMOND, IND., Adam 
R) achowicz, 


INN., M. Daszkowski, 
EX., J. B. Kasbrzyk. 


Listy polskie nu poczcie. 
Listy poniżej podano znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office" w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
tych którzy listy pisali, 


4 Andulis G. 150 Kożuchowski K. 
11 Bulas A. 152 Kumiński G. 
12 Balerzyński A 154 Lal fski A, 

18 Balic M. 165 Llinski 8, 

24 Bednarz A. 169 Madrowski M. 
34 Borok A. B. 174 Marszałkiewi zP. 
89 Bregula W. 176 Melich:rek J. 
44 Celunko J 185 Mrscat M, 

47 Qichord J 188 Noska J. 

53 Cuculic F. 101 Opiela W. 

54 Czeszotka A'* 195 Pucha C. 

55 Czosnys J. 201 Przybylski T. 
56 ' pE 203 Radajewicz D. 
63 Dzidzonis I W3 Szysko M. 

66 Dorarsk 224 Szermiawski 8. 
67 Dorzapt J. 226 Slubieski J. 

68 Dudek J. 236 Strzyżak W. 
75 F poński W. 238 Szymkus J. 

73 Fo-asski J. ‘40 Tomas ewski J. 
84 Furba M. B. 242 Tokarski J 

89 aw J 243 Topinka F 

99 Gusowski D. 4 Torek 8, 
122 Jurapol-ki A. D. 47 Tutak B. 
124 Jasihski A. (2) 28 Tytlia J. 
125 Jasifi-ki 252 Urzesiński A... 
126 Jasko K, 255 Warchbaw M. 
128 Jerlecki J. (2) 260 Wiecek J. 
130 Jvrosz K. - 262 Wisniewski J. 
131 Jongsiewicz S. 265 Wetal J. 
133 Kafarski M. 266 Ay 
148 Kowalski F 271 Zilewicz A. 
149 Kowalkowski M, $ +78 Zyskawa P. 
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PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK 


Przyś 'jcie to z zupełnym wa- 
szym adres m a ry pośl my 
wam ten PRAWDZIWY ELGIN 

ZEGAREK DARMO 
dla eg aminncyi Kopert: jest 
14 karatowem prawdziwem zło” 
tem nad kompczyc'ą, est ła- 
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złot, serari 


sprze- 
pu erk jest 
prawdziwy Elgin, zagwaranto- 
Zbada, 

-tarannie w biórze „a s; 
J ekspresowem, aje- 
żeli będziecie my 
sleli, że knpu ecie 
bardzo tanio, za 


wany na 20 lat. jcie _go 


, a zegarek 

s bę isie waszym. 

Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy 
7 ślijcie 50c. z zamówieniem, w zną- 


trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
s-cie czy żądtwi: aegirec ula mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem dumy per- 
sko dyamentowy guziczek wariośc: $2 00, pa q 
persko dyamentowych sausznic w wartośc $+90, 
a każdy wywfadany czystem 14 karatowem zło* 
tem. Te drogie kamien e odkryto n edi -no tema, 
a są one najbl ższvm produktem do prawd -iwe- 
go dyamertu i znawcy tylko mogą takowe roz- 
różnić. Of»rtą tą pod'jeny na krótci tylko 
czas w Cc ln a Aaen ig tych cudownych 
drogich kamieni. 


KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
$ 67 Dearborn Str., Chicago, Illis. 

Departament 5, 
tw” Nie zapominajcie numeru departamentu | 
June 1—96 


ZA PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI ZEGARER, 14 
karatowem złotem 
pozłacany zegarek. 

Zegarek jest kryty, 
nąkręcany trzon- 
kiem, werk amery- 
kański na 7 kamie- 
niach; utrzymuje do- 
bry czas. Inni sprze- 
dawają ten sam ze- 
garek po $8.50. Ze- 
garek bardzo pięknie 
wygląda, 

Przyślijcie nam 50 
centów w markach 
bj pocztowych, a pośle- 
my wam go na Ex- 
press ofis z prawem 
obejrzenia, a gd się 
spodoba to dopłaci= 


$4.75 


cie resztę $4.25 agen- 
towi i otrzymacie ze~ 
garek. 

Kto nam przyśle 
wszystkie pieniądze 
naprzód temu pośle- 
my piękny łańcuszek 
w arunko, 


Nalepinski Mdse Co. 
1574 N. California av. Chicago, Ill, 


Nov. 16,95 


PRAWDZIWY 


AMERYKAN N. 


Wytnijcie to i przy- 
SIZE lijcie z waszym peł- 
nym adres-m a pośle- 
my wam darmo na e- 
pranuara najlepszy 


Amerykański z 
kietywolwick 0: 
w.nv po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
ty poxrywany z 
rrtt Amery- 
ańskim werkiem, 20 
letnia gwarancya i wy- 
gląda jak czysto złoty 
zegarek ki 
po $40, rzejrzyjcie 
go na Express ofisie a 


STEM 
N 


e 
Y dy uważacie że jest 
SZ Kia zapłaćcie $7.50; 

w przeciwnym razie 
nic nie płaćcie, Przyślijcie 50 :. z obstalunkiem 

e ten łańcuch darmo dostaniecie Jeden ze 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub 
picie sześć. Adresujcie: 

ROYAL MFG. CO., Dept 69. 
UNITY BLDG. Chicago, Ilis. 


(Jane 13—26) 


1000 ludzi zarabia dobre 
pieniądze. 


Sprzedając nasze to. 
wary. Dla popeonięcia 
was naprzód przyślemy 
wam pacz<ą wzorową 
za nic prawe. Przy- 
ślijcie wa*ze nazwisko 
i zupeł iy adres a my 
| ślemy t dobry, cięż- 

i zegarek nakrę ujący 
sią trzon em, uobr<e 
utreymnujący czas, z 
mocną kopertą z nie- 
aieckiego sreora wyio- 
'oną na zewuątrz i we- 
vnątcz czysien 14 k- 
votem. pęknie ryto, 
v nę, ito jedną z najle- 

+zych kopert kiedyxol 

sitk zrobioną wypo 

«żony pierwszorzę- 
laym werkiem n klo- 
vym gwaranto vanym 

a 0 lat. je eli mue 

py i uważoie z nim 


u. 


y 

jak 840 czysto = sty 
ź zegarek a możecie go 
łatwo sprzedać za $153 

U u soki dewizkę 1 patentową 
my utog woja, wÓWKA i scyżoryka; | pra- 
wdawą fajką z piany morskiej; jedną brzytwą 
4 angielauiej stan; I pięc 4 puszkę ki szonku- 
l-nąsy Java 
Wszystko to 

z przyw'iejem 


wg do zapuł.ów z sylwereny; 1 
dyumentowy gozic K do k szuli. 
przaśl my ekspresm © O D 
TĄ yn przegląit nia Jeżeli wam s ę dobrze 
cacielibyście towar te: pokaź:ć wa- 
szym przyjaciołom, to  zapłaćcie “agentowi 
ekspresowema t, $495 i ko zta przes łki 
ekspresowej, a bę zie waszym. Towary te wszy- 
stkie wyglądają pęknie i eprzedawają się szy- 


INSURANCE WHOLESALE WATCH GO, 
91 Washington Str., Chicago. 


(Nov. 10—95.) 


W Poznaniu, Nebr., opatrzona 
św. Sakramentami pożegnała ten 
świat d. 17 paźdz. r. b. śp. Kata: 
rzyna Kucharska, z domu Paceśna 
w 76 roku życia pozostawiając w 
nieutalonym smutku męża Wa- 
wrzyńca, jedną córkę Agnieszkę 
primo voto Tyma, secundo voto 
Matelską w Poznaniu, Neb., i syna 
Stanisława w Idaho. Pogrzeb od- 
prawił uroczyście w Poznana W. 
O. W. Sebastyański S. Ja ` 


t 


